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Otwieranie drzwi dla Chrystusa

22–27. 09. PAPIEŻ W KAZACHSTANIE I ARMENII

Niech cały Kościół trwa w modlitwie

Dziś kolejny naród usłyszy z ust Papieża Orędzie Ewangeliczne. Jego apel z Placu Świętego Piotra, z Mszy św. inaugurującej pontyfikat, wspierany modłami całego Kościoła – usilnie wierzę także wielu naszych krasiczyńskich parafian – owocuje wizytą w kolejnym kraju b. „imperium zła”, jak lubiliśmy powtarzać, albo w kraju, gdzie tyle Chrystusowych przecież owieczek zostało pozostawionych jak owce bez pasterza.

[image: image2.bmp]Gdy wiele krajów cywilizowanych, słuchając uprzejmie papieża uszami, sercem zdają się mówić „posłuchamy cię innym razem”, a przez swoje prawodawstwo, obyczaje, styl konsumpcyjnego życia, wy praszają Chrystusa, delikatnie ale stanowczo, ze swojej wspólnoty – inne kraje, udręczone latami prześladowań, a dziś bardzo często spychane, w wielkiej rodzinie ludzkiej na margines gospodarczy, do statusu krajów gorzej niż kolonialnych, bo wysysa się z nich nie tylko surowce, ale najwartościowsze mózgi dla potrzeb przemysłu i najpiękniejsze ciała dla potrzeb  seksbiznesu – otwiera się na orędzie wiary. 
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Wsłuchajmy się w słowa Papieża. Przypuszczam, że podobnie jak na Ukrainie, zanim zacznie głosić Ewangelię, będzie się starać przywrócić tym ludziom ludzką godność,  pomoże podnieść się z klęczek, czy upadku,  będzie budował ludzką nadzieję, ludzką wiarę - to co jest fundamentem każdej nadprzyrodzonej wiary i nadziei. Miłości zapewne budował nie będzie, bo ukaże ją całym swoim postępowaniem.  Nie powie wprawdzie jak powiedział Chrystus: „Kto widzi mnie widzi i Ojca mojego” ale patrząc na niego ludzie dostrzegą Boga w człowieku. Zobaczą jakim jest Bóg Chrześcijan, w czasie, gdy powoływanie się na Boga tylu osób kompromituje zupełnie tego „boga”. Gdy patrząc na ich postępowanie wielu, także chrześcijan, świat zaczyna bluźnić Imieniowi Bożemu.  tej wielkiej misji otwierania granic, systemów, serc, i sumień wspierajmy słowiańskiego papieża.  Do czyich jak do czyich, ale do naszych, polskich modlitw, ofiar i cierpienia,  ma on szczególne prawo
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Dziś w dniu wyborów módlmy się też za Ojczyznę

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 
 16.09. Papież odwiedził włoską  diecezję Frosinone , oddaloną o 70 km. na południowy-wschód od Rzymu Jest to 140 w czasie jego pontyfikatu pielgrzymka do jednej z diecezji włoskich. 

Odprawił Mszę św. prowadził . 11.00, Anioł pański – transmitowane na cały świat, oraz spotkanie z młodzieżą. Dlatego nie było niedzielnego spotkania z wiernymi w Castel Gandolfo. 

W homilii powiedział, że "ma złamane serce" z powodu ataków terrorystycznych w USA, jednocześnie jednak zaapelował do Amerykanów, by unikali pokusy reagowania na nie nienawiścią i większą przemocą. W ten sposób po raz pierwszy osobiście dał wyraz niepokojowi z powodu możliwej reakcji militarnej Stanów Zjednoczonych. 

Kieruję moje pełne bólu myśli do wszystkich dzieci tego wielkiego narodu. Niech Matka Boska przyjmie zmarłych, pocieszy żyjących i da siłę rodzinom, które szczególnie ucierpiały Modlę się, by Matka Boża dopomogła im nie ulec pokusie nienawiści i przemocy, lecz poddać się sprawiedliwości i pokojowi

15.09.Papież przyjął nowego ambasadora Armenii - Edwarda Nalbandiana. Ten 45-letni dyplomata złożył w Castel Gandolfo listy uwierzytelniające. Jest on równocześnie ambasadorem swego kraju we Francji, a poprzednio pełnił tę funkcję w Egipcie.

 „Historia Armenii – pisze papież – została naznaczona licznymi cierpieniami. W znacznej mierze przyczyniło się do tego położenie geograficzne na pograniczu wielkich mocarstw. Kraj ten przy wielu okazjach doznał okupacji lub aneksji, zawsze jednak zachował swą tożsamość kulturową i religijną”. Ojciec Święty nawiązał też do serdecznych stosunków łączących dziś Armenię ze Stolicą Apostolską. Przypomniał wizytę, którą przed dwoma laty złożył w Watykanie prezydent Robert Kocharián, oraz kontakty ekumeniczne z patriarchami Ormiańskiego Kościoła Apostolskiego.

Mimo rosnącego napięcia międzynarodowego w Watykanie trwają przygotowania do kolejnej podróży papieża - do Kazachstanu i Armenii. 

22.09. Papież polecił niespodziewanie, by watykański sekretarz stanu kardynał Angelo Sodano nie towarzyszył mu w rozpoczynającej się w sobotę podróży do Kazachstanu i Armenii, lecz, w  związku z rosnącym napięciem międzynarodowym pozostał w Rzymie jako jego przedstawiciel (zastępca  ) w kontaktach z rządami różnych państw  Są to fakty bezprecedensowe.

Całość pielgrzymki do Kazachstanu trans mitować będzie tamtejsza państwowa telewizja. W minionym tygodniu telewizja Kazachstan nadała codziennie filmy i programy poświęcone Papieżowi. 

Na żywo poleci: powitanie Papieża na lotnisku w Astanie 22 bm. wieczorem, Msza św. na placu Matki Ojczyzny, spotkanie z prezydentem, młodzieżą oraz światem kultury i nauki, a także pożegnanie Ojca Świętego 25 bm. 

Program pielgrzymki

22.09. o g. 19.30 - Przylot z Rzymu do Astany, oficjalne powitania, przemówienia, składanie wieńców.

Niedziela - 23 09, 
10.30 - Msza św. na placu Matki Ojczyzny. 14.00 – W nuncjaturze apostolskiej Spotkanie z Episkopatem Środkowej Azji. 
18.45 -Spotkanie z młodzieżą ( przedstawicielami) na terenie Uniwersytetu Eurazjatyckiego, transmitowane na zewnątrz, dla wszystkich.

Poniedziałek - 24 09.  
10.00 - Msza św. w katedrze dla duchowieństwa, 18.00 - Spotkanie z przedstawicielami świata nauki i kultury w Sali Kongresowej. 
Wtorek - 25 09. 2001  
11.00 Ceremonia pożegnania odlot do Armenii

Armenia 

 13.00 – Powitanie w Erewaniu oficjalne przemówienia. (Papież będzie gościem Katolikosa Karekina II)  

14.15 – 18.00 Spotkania w katedrze w Eczmiadzynie, z Patriarchą i Katolikosem Armenii Jego Świątobliwością Karekinem II 

Środa - 26 09. 2001 r. 
10.30 - Przybycie do pałacu prezydenckiego w Erewaniu oficjalne spotkania, 11.30 - Wizyta w mauzoleum poświęconym pamięci Ormian – ofiar  z 1915 r., spotkanie  Patriarchą i Katolikosem  Karekinem II, i duchowieństwem 

18.30 – w nowej katedry św. Jerzego nabożeństwo ekumeniczne, z homilią Ojca Świętego. 
Czwartek - 27 09. 2001 r. 
09.30 - Msza św. w rycie łacińskim, homilia Ojca Świętego, oficjalne spotkania, pożegnanie w katedrze w Eczmiadzynie.  Odwiedziny monastyru Khor Virab  - sanktuarium Ormiańskiego Kościoła Katolickiego, ceremonia pożegnalna na międzynarodowym lotnisku w Erewaniu.  

18.30 - Odlot do Rzymu.

20.9. Rząd USA zapewnił Watykan, że atak amerykański w rejonie Azji Środkowej nie nastąpi podczas papieskiej pielgrzymki do Kazachstanu. Informację przekazały  dobrze poinformowane źródła w Stolicy Apostolskiej po rozmowie papieża z arcybiskupem Gabrielem Montalvo, nuncjuszem apostolskim w USA, który pełni rolę oficjalnego pośrednika między Stolicą Apostolską, a Białym Domem. Szczegółów rozmowy, nie ujawniono. Kazachstan zastosuje "bezprecedensowe" środki bezpieczeństwa podczas wizyty papieża Jana Pawła II w związku z atakami na USA i napięciem w Azji Środkowej. 

19.09. podczas audiencji ogólnej na placu św. Piotra w Watykanie Papież rozważał psalm 57 (56), nie wspomniał o swej 95. podróży apostolskiej do Kazachstanu i Armenii, co wszystkich zaskoczyło. Przypomniał, iż Bóg działa poprzez dwie wielkie cechy zbawcze, a mianowicie dobroć i wierność. One wypełniają niebo swoją obecnością i są jakby światłem, które oświeca ciemności prób i prześladowań. 

Zwracając się do ponad dwu tysięcy rodaków, powiedział, że  Psalm pobudza nas do głębokiej ufności w Bogu. 

15.09. Ojciec Święty przyjął na audiencji przebywające na 45 kapitule generalnej siostry świętego Pawła z Chartres. 

Papież przypomniał charyzmat zgromadzenia jakim jest posługa młodzieży i osobom najuboższym. Podkreślił potrzebę zapewnienia żyjącym na pięciu kontynentach młodym solidnej formacji osobowej, która pomogłaby w pokonywaniu napotykanych trudności i dostrzeganiu nadziei. „Nie lękajcie się proponowania im drogi wiary i przekazywania Bożego powołania do kapłaństwa czy też do życia konsekrowanego” Ojciec Święty zachęcił siostry do odpowiadania z ufnością na nowe wyzwania, odnawiania się w Chrystusie i wnoszenia swego wkładu w przemianę świata.

Ze świata

Przywódca afganskich Talibów Mohammad Omar wezwał muzułmanów na całym świecie, aby stawili czoła ewentualnemu amerykańskiemu atakowi i przygotowali się do świętej wojny w obronie wiary. Powiedział, że jego kraj stał się celem ataków, gdyż jest prawdziwym państwem muzułmańskim. 

Mohammad Omar przypomniał, że Wielka Brytania w 19-tym, a Związek Radziecki w 20-tym wieku nie zdołały narzucić Afgańczykom swojej woli. "Każdy muzułmanin powinien być gotowy do świętej wojny przeciwko wrogom i do poświęcenia się za islam, jeśli będzie to potrzebne" - powiedział przywódca Talibów. 

14.09. Katolicko-Islamski Komitet Łączności potępił terrorystyczny atak na Stany Zjednoczone. Komitet skupia przed stawicieli międzynarodowych organizacji muzułmańskich oraz Papieskiej Rady ds. Dialogu Międzyreligijnego. 

W wydanym oświadczeniu wyraża się ból z powodu ogromu ofiar. “Tego rodzaju akty przemocy  nie mogą być drogą prowadzącą do pokoju. Jako zwierzchnicy religijni pragniemy podkreślić, że prawdziwą podstawą pokoju jest sprawiedliwość i wzajemny szacunek”.  Dokument podpisali: sekretarz Papieskiej Rady ds. Dialogu Międzyreligijnego abp Michael Fitzgerald oraz przewodniczący Międzynarodowego Islamskiego Forum Dialogu prof. Hamid Ahmad Al-Rifaie. 

Podobnie działająca w Libanie islamska organizacja Hezbollah złożyła kondolencje rodzinom ofiar wtorkowych zamachów w Stanach Zjednoczonych. Hezbollah - często używający w walkach z Izraelem metod terrorystycznych - w swym oświadczeniu - napisał, iż żałuje gdy giną niewinni ludzie w jakimkolwiek miejscu na świecie. 

Autorzy oświadczenia napisali, iż Libańczycy - jak rzadko który naród - znają ból po stracie swych bliskich. W pierwszym oświadczeniu - po wtorkowych zamachach w Nowym Jorku i Waszyngtonie - przedstawiciele Hezbollahu przypomnieli też, że Stany Zjednoczone nie zgodziły się na potępienie przez Radę Bezpieczeństwa ONZ izraelskich nalotów na Libańczyków w Quana i inne miejscowości. 

16.09. Arcybiskup Nowego Jorku, kardynał Edward Egan, przewodniczył Mszy św. pogrzebowej kapelana nowojorskich strażaków, ojca Mychela Judga, franciszkanina. 

Poniósł on śmierć 11. 09. w płonącym budynku World Trade Center. Pospieszył z pomocą jednemu ze strażaków oraz kobiecie – ofiarom terrorystycznego zamachu w amerykańskiej metropolii. W czasie kiedy udzielał sakramentu chorych spadły na niego płonące gruzy drapacza chmur. Liczący 68 lat zakonnik w tym roku obchodził czterdziestolecie swych święceń kapłańskich.

17.09. Przewodniczący Konferencji Episkopatu Niemiec Polski podpisali w Warszawie porozumienie w sprawie zwro tu 10 polskich diecezjom 3.361 ksiąg metrykalnych. Niektóre księgi liczą po 350 lat. Były wywożone przez Niemców z terenów Ziem Odzyskanych począwszy od 1943 roku jako podstawa do kreślenia przynależności narodowej. Po wojnie znaleziono je w kopalniach soli przez archiwa w Berlinie i Monachium, oraz Archiwum Diecezjalne w Ratyzbonie, wróciły do  diecezji w Szczecinie, Gnieźnie, Gdańsku, Pelplinie, Włocławku, Toruniu, Olsztynie, Ełku, Elblągu i Płocku.

Podpisano też wspólny dokument "Wskazania dla duszpasterstwa polskojęzycznego w Niemczech".

12.09. Kard. Kazimierz Świątek poświęcił i otworzył międzydiecezjalne Seminarium Duchowne w Pińsku drugą tego rodzaju placówkę dla Kościoła katolickiego na Białorusi. W uroczystości, wzięło udział 8 biskupów, w tym cały Episkopat tego kraju.

Kazanie po białorusku i rosyjsku wygłosił abp Kondrusiewicz. Nuncjusz apostolski odczytał okolicznościowe orędzie Jana Pawła II, oraz inne pozdrowienia i życzenia z Watykanu. Rektor Seminarium - kard. Świątek wręczył dekrety nominacyjne 10 profesorom i 4 administratorom seminarium. Ksiądz Kardynał wręczył również indeksy 14 alumnom przyjętym na I rok.

Włoski tygodnik katolicki Famiglia Cristiana opisuje szczegółowo przypadek uzdrowienia 7-letniego chłopca za wstawiennictwem Ojca Pio. 

20 stycznia 2000 r. chłopca Matteo Pio Colelli przywieziono na oddział intensywnej terapii szpitala Casa Sollievo della Sofferenza. Diagnoza była jednoznaczna: postępujące zapalenie opon mózgowych. Nazajutrz lekarze powiadomili rodziców, że są bezradni. Dziecko jest skazane na śmierć. Matka chłopca i kilku braci zakonnych rozpoczęło modlitwę w kaplicy-celi Ojca Pio. Po kilku godzinach Matteo obudził się ze śpiączki i opowiedział, że widział stojącego obok siebie starego człowieka w brązowym habicie i z białą brodą, który powiedział: "Nie martw się, wkrótce będziesz zdrowy". Postulacja Zakonu Kapucynów, do którego należał beatyfikowany przez Jana Pawła II w 1999 r. włoski Stygmatyk, ma przedłożyć przypadek cudownego uzdrowienia watykańskiej komisji lekarzy i teologów Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych

Na cmentarzu wojennym w Tobruku, gdzie spoczywają polegli żołnierze Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich gen. St. Kopańskiego, odbyły się uroczystości z okazji 60. rocznicy walk w obronie Tobruku i Gazali. W asyście polskich misjonarzy z Libii Mszy św. przewodniczył biskup polowy Wojska Polskiego Sławoj Leszek Głódź wraz z Arcybiskupem z Benghasi. Na uroczystości był premier rządu RP Jerzy Buzek.

Jeśli w Bułgarii zachowają się obecne tendencje demograficzne, Bułgarzy znikną jako naród za 80 lat - ostrzegli demografowie, powołując się na wyniki analizy ostatniego spisu ludności w tym kraju.

Rząd w Seulu (Korea Południowa) zaproponował komunistycznej Korei Północnej wznowienie rozmów pokojowych. Phenian przystał na tę propozycję.

Konfederacja Hiszpańskiej Caritas przekazała 112 tys. USD ze swego Funduszu Pomocowego dla ofiar dotkliwej suszy, która dotknęła rozległe obszary Hondurasu, Gwatemali, Nikaragui i Salwadoru. Sytuacja na dotkniętych suszą obszarach jest dramatyczna. 

16.09 kard. Edward Egan, arcybiskup Nowego Jorku, odprawił Mszę św. za ofiary terrorystów w katedrze św. Patryka „Jesteśmy zaszokowani i zdezorientowani, ale nie jesteśmy załamani”  - powiedział. Kardynał odczytał list Jana Pawła II, skierowany do nowojorczyków, w którym Ojciec Święty napisał: "aby nie dali się zwyciężyć przez zło, a starali się zwyciężyć zło za pomocą dobra".

17.09. uczestnicy zakończonej w Sarajewie konferencji "Chrześcijanie i muzułmanie w Europie - odpowiedzialność i zaangażowanie w pluralistycznym społeczeństwie" napisali: "Przeżywamy ogrom ny szok spowodowany tragicznymi masakrami w Nowym Jorku i Waszyngtonie, i wyrażamy ból z powodu tysięcy zabitych i poszkodowanych. Religia nie może być usprawiedliwieniem dla aktów przemocy i terroru’.

Z Kraju

16.09. Obecni i dawni mieszkańcy Białowic, dawniej Billendorfu woj. lubuskie, uczestniczyli we mszy pojednania.  Po polsku i niemiecku wysłuchali czytania z listu św. Pawła do Tymoteusza, odmówili wspólnie "Ojcze nasz"  i Vater unser, podali sobie dłonie na znak pokoju.

 Inicjatorem spotkania jest Jacek Wesołowski, artysta, krytyk literatury, emigrant z okresu stanu wojennego, obecnie mieszkający w Berlinie. Trzy lata temu kupił starą plebanię przy kościele w Białowicach. Odkrył historię pastora Rudolfa Mory i jego żony Christy. Pastor wcielony przymusowo do wojska zginął w 1943 roku w Afryce. Jego obowiązki, na ile mogła, przejęła Christa. Kiedy sowiecki pocisk rozwalił dach pastorówki, wyjechała w 1945 roku z pierwszą falą przesiedleńców. Do Billendorfu przyjechali repatrianci z Kresów, dla których tragedia zaczęła się 17 września 1939 roku. Wesołowski poznał pastorową kilka lat temu rok przed jej śmiercią. - Pastorowa powiedziała mi, kiedy rozmawialiśmy o ludziach z Białowic, że każdy w życiu ma swoją arkę - mówi Jacek Wesołowski. - Dzisiejsze spotkanie ma wymiar nie tylko religijny. Ten mały kościółek, jeden z najstarszych na Ziemi Lubuskiej jest dowodem obecności kultury chrześcijańskiej, nie niemieckiej i nie polskiej. Ci niegdyś wygnańcy to czują.

Rządowe Centrum Studiów Strategicznych, Rządowa Rada Ludnościowa, Komitet Nauk Demograficznych PAN, GUS i Program Rozwojowy ONZ zorganizowały w Warszawie I Kongres Demograficzny. Inauguracyjne posiedzenie kon gresu odbyło się w sobotę w auli Biblioteki Narodowej w Warszawie z udziałem polityków, duchownych i naukowców.

Potrzeba zwołania kongresu wynika z niekorzystnych tendencji w rozwoju demograficznym - tłumaczył szef Rządowej Rady Ludnościowej, Zbigniew Strzelecki.

Jest nas 38 milionów 600 tysięcy i więcej nas nie będzie, jeśli utrzymają się obecne trendy - przestrzegał Jerzy Kropiwnicki, szef RCSS. Kropiwnicki podkreślił, że proces starzenia się naszego społeczeństwa nabierze tempa po 2010 r. Z upływem czasu coraz mniej będzie ludzi aktywnych zawodowo, a rosnąć będzie rzesza emerytów i rencistów. Nastąpi wzrost presji na świadczenia społeczne, usługi zdrowotne i opiekuńcze, a zatem na budżet.

Prymas Józef Glemp zwrócił uwagę, że w efekcie starzenia się społeczeństw zachodnich rośnie tam liczba imigrantów. - Wiemy, że w Europie jest 20 mln wyznawców islamu. Jest to zjawisko kulturowe, cywilizacyjne, budzące zatroskanie o przyszłość - mówił. Wyraził również obawę, że w pojawiającą się w Polsce "pustkę" demograficzną "mogą wejść ci, przed którymi bronił nas Jan III Sobieski, a my nie chcemy ani innej kultury, ani terroryzmu". – Słowa ks. Prymasa wywołały polemikę ze strony niektórych autorów 

Zdaniem uczestników I Kongresu Demograficznego głównymi źródłami zagrożeń dla przyszłych pokoleń Polaków jest kryzys małżeństwa i rodziny, postawy antyprokreacyjne oraz starzenie się społeczeństwa.

16.09. Z udziałem ok. 40 tys. uczestników odbyła się Pielgrzymka Ludzi Pracy na Jasną Górę organizowanej przez związek zawodowy "Solidarność" Na placu jasnogórskim modlono się w intencji Ojczyzny, a także w intencji tych wszystkich, którzy w ostatni wtorek zginęli w Stanach Zjednoczonych "podczas wykonywania swoich obowiązków".

Mszy św., w asyście duszpasterzy ludzi pracy, przewodniczył bp Piotr Jarecki z Warszawy. Apostolskie błogosławieństwo i podziękowania za "owoce pracy utrudzonych ludzkich rąk" nadesłał papież Jan Paweł II. W homilii poświęconej m.in. "stanowi polskiej pracy" bp Jarecki powiedział, że należy "tworzyć społeczny klimat do pracy", "która jest wielkim, ale to wielkim dobrem" i przypomniał, że "racją istnienia władzy publicznej jest pełne oddania zaangażowanie na rzecz wspólnego dobra". Według biskupa, który skrytykował złe zjawiska w życiu społecznym, m.in. postawę wykorzystywania stanowisk publicznych dla indywidualnych korzyści, władza jest odpowiedzialna za stan pracy i bezrobocie w kraju i nie może zrzucać odpowiedzialności "tylko na mechanizmy rynkowe". 

Biskup potępił "barbarzyńskie akty terroru", jakie miały miejsce w USA, zwracając jednocześnie uwagę na to, że takie działania nie powinny być kojarzone w jakikolwiek sposób z religią i wiarą. "Nie do przyjęcia jest interpretowanie tego wydarzenia tylko w kluczu fanatyzmu, i to religijnego (...) Każdy akt agresji jeśli ma jakiś związek z wiarą, to na pewno z karykaturalną jej wizją, nie z prawdą wiary. Bóg nie wzywa do nienawiści i przemocy. Nigdy. Bóg pragnie braterstwa i pokoju" 

Przed nabożeństwem przewodniczący "Solidarności", Marian Krzaklewski, przedstawił związkowcom listę osiągnięć ekipy rządzącej w ciągu ostatnich lat.: ponad 700 ustaw przygotowanych, uregulowania w zakresie prawa pracy, powszechnego uwłaszczenia, prywatyzacji, restrukturyzacji przemysłu, nowelizację Karty Nauczyciela i dodatki rodzinne. Dodał, że "18 prezydenckich wet uderzyło w te ustawy".

 Św. Katarzyna 

Patronka kolejarzy

Duszpasterstwo kolejarzy od 150 lat ma to samo zadanie: przepojenie życia i pracy kolejarzy oraz ich rodzin światłem i duchem Ewangelii oraz nauczania Kościoła. Próbuje scalać wartości religijne i patriotyczne, uczy bycia katolikiem. Jest to też szkoła odpowiedzialności, sumienności, rzetelności i punktualności. 

Chcemy również stworzyć płaszczyznę porozumienia. Na kolei istnieje prawie 20 związków zawodowych, które dzielą środowisko na wiele grup zawodowych i służb, ponadto kolej jest przeorganizowywana na niezależnie istniejące od siebie zakłady. Duszpasterstwo kolejarzy pozostaje tą płaszczyzną, na której się spotykają pracownicy wszystkich zakładów. Ojciec Święty w czasie Mszy św. na Czubach w Lublinie w 1987 r. powiedział: "Kolejarze, nie dajcie się dzielić. Bądźcie zjednoczeni". Te słowa są mottem naszej działalności. Duszpasterską troską ogarniane są także całe rodziny kolejarskie, bo ks. Marciciak przez szereg lat pracował w Rodzinie Rodzin - ruchu zainicjowanym przez ks. kard. Stefana Wyszyńskiego i te doświadczenia przenosi na grunt Katolickiego Stowarzyszenia Kolejarzy Polskich.

Na początku, w 1994 r, była praca szkoleniowa. Przez 2,5 roku ok. 2,5 tys. kolejarzy przeszło formację w Centrum Animacji Misyjnej Księży Pallotynów w Konstancinie-Jeziornej. Obecnie takie spotkania odbywają się w różnych ośrodkach kolejarskich, połączone są z pielgrzymowaniem do sanktuariów maryjnych lub śladami Ojca Świętego. Cłonkowie stowarzyszenia uczest niczą w spotkaniach ogólnopolskich i regionalnych, pro wadzą pracę formacyjną w ramach kół, biorą też udział w rekolekcjach rodzinnych. Podczas dwutygodniowych rekolekcji staramy się realizować wezwanie "Szukajcie dobra, a nie zła". 

15.09. w święto Matki Bożej Bolesnej odbyła się III Pielgrzymka Młodych Słuchaczy Radia Maryja na Jasną Górę. Przybyło ok. 30 tysięcy młodych ludzi działających w Młodzieżowych Kołach Przyjaciół Radia Maryja Uroczystej Mszy św. przewodniczył i kazanie wygłosił ks. bp Adam Śmigielski z Sosnowca, Pytał młodych  Co to znaczy mieć sumienie? Co znaczy być człowiekiem sumienia? 

Sumienie jest wewnętrznym głosem, który każdy z was posiada. Ono zachęca, pomaga, służy radą, czyni wyrzuty i alarmuje. Być człowiekiem sumienia to znaczy podnosić się z własnych upadków i ciągle na nowo się nawracać  Hasłem pielgrzymki były słowa: "Wypłyń na głębię" zaczerpnięte z wezwania Ojca Świętego. Młodzież złożyła Akt Oddania się Matce Bożej, a także odczytano List do Ojca Świętego. 

16.09. Tysiąc Romów ( tak bardziej po ludzku: Cyganów) przybyło do Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w Limanowej, aby wziąć udział w organizowanej po raz 16. Międzynarodowej Pielgrzymce. 

Uczestniczyli pochodzili z Polski, głównie z Krakowa, Opoczna, Puław, Jasła i Zakopanego oraz z zagranicy: z Rumunii, Słowacji, Niemiec, Belgii i Holandii. Pielgrzymowali z Łososiny Górnej, gdzie mieszka ich krajowy duszpasterz ks. Stanisław Opocki, który szedł na czele pielgrzymki, jechały tabory z zabytkowymi wozami - własnością Muzeum Etnograficznego w Tarnowie. Podczas Mszy św. w Limanowej ks. biskup Bernard Bober ze Słowacji pobłogosławił na nową drogę życia trzem parom. Udzielił też sakramentu chrztu trzem dorosłym Romom, kilkoro cygańskich dzieci przystąpiło do I Komunii św., a 30 osób przyjęło sakrament bierzmowania. 

18.09 bp Jan Chrapek podczas spotkania z dziennikarzami poinformował, że Fundacja Dzieło Nowego Tysiąclecia organizuje pod hasłem "Dzielmy się miłością" na 14. 10. "Dzień  Papieski", na którego program złożą się  liturgia, wystawy i koncerty oraz ogólnopolska zbiórka pieniędzy. "Tegoroczny ‘Dzień Papieski’, któ rego tematem będzie pontyfikat „przełomów”, służyć ma refleksji nad przełomami pontyfikatu Jana Pawła II. Ma on mieć również wymiar charytatywny" - mówił.

18.09. Prymas Polski w wypowiedzi dla KAI stwierdził, że „Atak na Afganistan nie jest moralnie uzasadniony”. Prymas wezwał do modlitwy, by nie doszło do III wojny światowej. Według prymasa, taki atak byłby uzasadniony, jeśli całe państwo miałoby charakter terrorystyczny, a - jak podkreślił - takiego państwa na świecie nie ma. Nawet Afganistan nie jest państwem terrorystycznym. Prymas zwrócił uwagę, że Polska jako członek NATO musi wywiązać się ze zobowiązań sojuszniczych. Oznaczałoby, że musielibyśmy przyłączyć się do ewentualnej wojny - przestrzegał. 

18.09. Sejm nie zdołał odrzucić senackiej poprawki zakazującej handlu w niedzielę. W supermarketach, które zmuszały swych pracowników do pracy siedem dni w tygodniu. Za odrzuceniem senackiej poprawki głosowało 176 posłów, a poparło ją 178. Wymagana do odrzucenia poprawki większość wynosiła 182 posłów. O losie ustawy zadecyduje prezydent, który już powiedział, że zgłosi veto. Prezydenckie weto spowoduje bowiem, że nie wejdą w życie także przepisy dostosowujące kodeks pracy do wymogów UE.

To był ostatni blok głosowań w tym Sej mie. Posłowie już myślą o zakończeniu kadencji. Na sali brakowało blisko stu posłów. 

18.09. Sejm minutą ciszy uczcił pamięć ofiar ataku terrorystycznego na Nowy Jork i Waszyngton. Odmówiono modlitwę "Wieczny odpoczynek". W przyjętym przez aklamację oświadczeniu Sejm podkreślił, że atak na Stany Zjednoczone "to agresja wymierzona także we wszystkie państwa, którym bliskie są wartości wolności i demokracji". W tych trudnych i bolesnych chwilach jesteśmy myślami i sercem z Narodem Amerykańskim, w tym z milionami naszych rodaków w Stanach Zjednoczonych" - czytamy w oświadczeniu. Sejm RP w pełni popiera stanowisko Rady Północnoatlantyckiej NATO. Gotowi jesteśmy wypełnić zobowiązania sojusznicze wnikające z art. 5 Traktatu Waszyngtońskiego" 

18.09. rozpoczął się na KUL II Międzynarodowy Kongresu Teologii Fundamentalnej. Tematem trwających do 21 bm. obrad teologów z całej Europy i USA jest "Chrześcijaństwo jutra". W przesłaniu do uczestniczących w Kongresie teologów Jan Paweł II zaapelował o takie uzasadnianie prawd wiary, które odpowiadają  mentalności człowieka początku XXI wieku, w zrozumiałym dla niego języku i przy pomocy odpowiednich argumentów. 

Po co teologia fundamentalna ?

Papież pisze, że wyrosła ona z dyskusji z niechrześcijańskimi myślicielami w pierwszych wiekach. Wierzący wpierw musieli bronić swojej wiary, a następnie krytykować i obalać wierzenia pogańskie. Z czasem coraz bardziej starała się rozumowo uzasadniać fundamenty wiary chrześcijańskiej, a posługując się rozumowymi argumentami przekonuje o wiarygodności objawienia Jezusa Chrystusa. Stara się, aby wiara cbyła przeżywana w sposób rozumny, godny osoby ludzkiej. Dlatego wychodzi naprzeciw oczekiwaniom współczesnego człowieka, stawiającego wciąż nowe pytania, zgłaszającego wątpliwości czy zastrzeżenia wobec prawd wiary. 

Kościół wzywa wiernych, by byli gotowi podejmować obronę wiary w duchu wierności prawdzie i z poszanowaniem godności człowieka. Współczesnym wyzwaniem są oczekiwania chrześcijan, poszukujących uzasadnień swej wiary, by budować własną tożsamość religijną. Z drugiej jednak strony potrzeba argumentów przepełnionych duchem dialogu, niezbędnych do takiej obrony swojej wiary, by nie ranić ani nie obrażać innych.

Biskup gliwicki urlopował wikarego, który krytykował go za udzielanie poparcia jednemu z kandydatów do senatu, oraz wyrażał się krytycznie – na kazaniu - o liście Rady Głównej Episkopatu nt. wyborów. W sprawie urlopowania wypowiedział się kanclerz kurii i sam ks. urlopowany. Przypuszczam wzbudzi ona wiele komentarzy. 

20.9. Polscy muzułmanie oceniają, że po zdarzeniach w USA nie spotykają się w naszym kraju z przejawami agresji czy niechęci wobec nich. Apelują jednak do mediów, by nie stawiały znaku równości między islamem a terroryzmem.

Stefan Korycki, przewodniczący Najwyższego Kolegium Muzułmańskiego Związku Religijnego w RP. powiedział "Zdarzenia takie, jak niedawne obrzucanie kamieniami meczetu w Gdańsku traktujemy jako wybryki chuligańskie, które mogły zdarzyć się w każdym innym czasie  Podobnie jak podpalenie przed kilkoma miesiącami szkoły koranicznej w Białymstoku. W czwartek po południu z przedstawicielami polskich muzułmanów i Tatarów spotkał się w Warszawie prezydent Aleksander Kwaśniewski. Korycki powiedział, że "było ono bardzo pozytywne". "Usłyszałem zapewnienie pana prezydenta, że on i cały aparat państwowy troszczy się o naszą mniejszość i zapewni nam bezpieczeństwo Po wydarzeniach w USA "pogorszyła się atmosfera" w Muzułmańskim Związku Religijnym w RP. "Ludzie są przygnębieni. Cała opinia światowa - tak to widać w mediach - łączy bezwzględnie islam z terroryzmem. A to jest krzywdzące dla wyznawców islamu" - uważa Korycki.

W Archidiecezji i Parafii 

W Rzeszowie na cmentarzu komunalnym w Wilkowyi stanęła symboliczna Mogiła Ofiar Komunizmu, członków IV Zarządu Głównego Zrzeszenia "Wolność i Niezawisłość", czołowych dowódców Armii Krajowej Podokręgu Rzeszów, straconych w mokotowskim więzieniu przez stalinowskich oprawców 1.03. 1951 r. Poświęcił ją bp. Kazimierz Górny. Głoszący homilię ks. infułat Józef Sondej, który znał osobiście niektóre ofiary, podkreślił, że obowiązkiem każdego uczciwego Polaka jest myśleć o Ojczyźnie.  Mogiła stanęła w centralnym miejscu rzeszowskiej nekropoli, na niewielkim wzniesieniu, a potężny krzyż, będący zwieńczeniem pomnika góruje nad całym cmentarzem

Uroczystość zgromadziła środowiska kombatanckie, władze samorządowe posłów i senatorów przedstawiciele IPN-u, Zarządu Głównego i Regionu NSZZ "Solidarność", wojsko i harcerzy. Mieszkańcy Rzeszowa nie okazali zainteresowania. 

Towarzystwo Przyjaciół Anny Jenke oraz Podkarpackie Kuratorium Oświaty zorganizowały w Rzeszowie i Jarosławiu sesje naukowe poświęcone sprawom wychowania wg. programu wychowawczego sługi Bożej Anny Jenke. 

Wykłady, zaprezentowali profesorowie KUL ks. Józef Wilk i Barbara Kiereś. Oraz wicepostulatorka procesu beatyfikacyjnego Anny w diecezji przemyskiej s. Bernadeta Lipian ze Zgromadzenia Służebniczek NMP w Starej Wsi.

15.09. we Wrocance po uroczystej Mszy św. ks. dziekan Jan Kutyna poświęcił nowo wybudowaną salę gimnastyczną, pracownię komputerową, czytelnię, bibliotekę i oddział przedszkola.

W szkole - generalnym remoncie -  otwarto wystawę fotografii z okresu międzywojennego i czasów późniejszych obrazująca życie szkoły i wsi.  Podczas uroczystości odbyła się promocja książki "Kronika Szkoły Ludowej we Wrocance. 1879-1942".

16.09. Bp Kazimierz Górny, ordynariusz diecezji rzeszowskiej. Ukoronował obraz Matki Bożej Królowej Rodzin z Ropczyc papieskimi koronami. 

Na miejscowy stadion, gdzie odbyła się uroczystość, przybyło kilka tysięcy wiernych, czcicieli Ropczyckiej Pani. Mszę Świętą koronacyjną koncelebrowało prawie stu księży, wśród nich biskupi rzeszowscy, a także bp Bolesław Taborski z Przemyśla i bp Jan Styrna z Tarnowa.

Uroczystość połączona została z diecezjalnym dziękczynieniem za plony. 

17.09 Ambasador Kanady w Polsce Donald McLennan, gościł na Oddziale Medycyny Paliatywnej ,,Palium" w Przemyślu. Placówka wizytowana przez dyplomatę otrzymała pomoc finansową od Fundacji Kanadyjskiej. Pieniądze przeznaczono na zakup niezbędnego sprzętu rehabilitacyjnego. 

20.09. W Łańcucie krypcie rodowej Potockich w farze złożono prochy ostatniego ordynata - Alfreda, jego matki Elżbiety, senatora i ambasadora RP - Jerzego i jego żony Susany Iturregui. 

Przystrojona kaplica zamkowa zgromadziła członków rodziny przybyłych z kraju i zagranicy oraz setki mieszkańców miasta.. O godz.15.30 przed wejście główne podjechała specjalnie wykonana na tę okazję laweta, nakryta czarnym płótnem przyozdobionym herbem rodowym. Kondukt poprzedzała kampania honorowa i orkiestra 21 Brygady Strzelców Podhalańskich. Towarzyszyły mu setki mieszkańców Łańcuta. Wśród nich było wielu ludzi pamiętających ostatniego ordynata.

Uroczystościom przewodniczył metropolita przemyski abp Józef Michalik, który  podkreślił w kazaniu.- Można uczyć się historii Polski i Europy studiując historię rodziny Potockich, zaś proboszcz parafii ks  prałat Władysław Kenar dodał: Historia zatoczyła koło. Minęło 57 lat i 59 dni od czasu kiedy Alfred Potocki opuścił Łańcut i udał się do Wiednia. Wrócił z najbliższymi na ziemię, którą kochał. @”N” A.ADAMSKI

Przy  kościele krasiczyńskim rozpoczęliśmy rozbieranie rusztowań przy ścianie frontowej, mycie preparatami odtłuszczającymi i malowanie dachu Jeśli nie  przeszkodzą deszcze p. Ściera będzie dalej malował dach i będziemy rozbierać kolejne partie rusztowań. Tygodnia czasu na to braknie.

Od 17.09. w poniedziałki, środy i piątki o g. 19.00 trwa przygotowanie do małżeństwa w parafii 00 Reformatów. Podobne przygotowanie rozpocznie się w par. Św. Trójcy na Zasaniu szczegóły tel: 670-4351

Z życia Parafii

23.09. XXV Niedziela Zwykła

Msze św.:

8.00 + Piotr Dańko

9,30 ++ Dymitr, Józefa Mucha

11.00  W intencji Ojczyzny 

W Tygodniu o 18,00 

17-20.09. +Katarzyna  Trojańska

24- 29.09.  + Piotr Dańko

Do małżeństwa przygotowują się

Grzegorz WYWROT z Dybawki

Irena PILCH z Korytnik

Andrzej LENCZYK z Tarnawiec

Danuta PŁOCICA z Przemyśla

22.09 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

.Jerzy BARTMIŃSKI  zLublina

Stanisława NIEBRZEGOWSKA z Lublina
18.09. zmarł

Antoni ZAJĄC  l. 83

Ojciec s. Anna organistki. Pogrzeb odbył się 21.09 w jego rodzinnej parafii – Gaci, uczestniczyło w nim  6 księży, ponad 40 sióstr zakonnych  liczni wierni i skromna delegacji scholi z naszej Parafii. Msza św. za jego duszę w Krasiczynie 30,09, g. 11,00. W imieniu całej Parafii, z zapewnieniami i naszych modlitwach przekazuję Siostrze wyrazy współczucia. 

Za tydzień 

ODPUST W TARNAWCACH

g. 14.00. Przewodniczyć będą księża Michalici

Księdza przywozili:

Tarnawce: Lesław Stawarz 

Korytniki:  Krzysztof Krzyk

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: T. Andres, H.  Słociak, J. Andres, K.  Nachman, K. Pańczyszyn, A. Zwolińska, Ł. Kruk

Za tydzień sprzątanie piątek g. 16,30

Tarnawce: 

St.  Kozioł, D. Stawarz

Korytniki: M. Czarnecka, D. Lenczyk

Mielnów: Maria Szczepańska

Chołowice : Jadwiga Rakoczy
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz.  18.00

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.00-18.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary

Na kościół w Krasiczynie 
1. Jan Draganik 
Kor. 
  50

2. Piotr Szpindor 
Kras. 22 
  20

3. Piotr Pankiewicz 
Śli. 10a
100

4. Franciszek Proć 
Kras. 
  50

Na kościół w Tarnawcach

5. D. Zb. Pankiewicz 

  50

6. Weronika Jedynak

  50

7. Danuta Wac 

  50

8. Marian Fok 

100

Wszystkim ofiarodawcom „Bóg zapłać”
Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35.

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc.   84      27. 09 

Przygotowania do ślubu Ewy ze Sławkiem , przymiarka garnituru, obrączek, Ewa nie chce być świadkiem, bo nie może iść do Spowiedzi. Robert płaci Marcelinie za gościnność zabytkową broszką.  Krystyna postanowił wyprowadzić się z plebanii, bo dzieci dokuczają Kasi: „Proboszczówna”, a sama zamierza starać się o rozwód. Walencik składa jej propozycję zamieszkania nad gospodą. Sławek proponuje Romusiowi, by był świadkiem .Cała plebania przerażona – Romuś wniebowzięty, ale nie ma ubrania. Sytuację ratuje Marcelina. Tymczasem Anna po dłuższej rozmowie i walce z sobą, wyznaje miłość ks.  Andrzejowi. 

Odc.  85     28. 09.

Anna nad grobem matki rozmawia z nieznajomą  o  swoich nieszczęśliwych miłościach.  Ks. Adam jedzie do Hrubielowa, co wywołuje rozmowę o ślubie i szukanie kawalera dla Wiki, siostry księdza. Romuś opowiada Marcelinie o ślubie, na którym był świadkiem. Gorzka rozmowa Blumentala z Anną.. Grzybowie coś knują w gospodzie przy piwie.  Ostateczne rozstanie Blumentala z Anną, Grzybowa na plebani donosi na Tośków, że sklep z alkoholem za blisko kapliczki, tymczasem Grzyb podrywa barmankę Irkę a na kłopoty sercowe Blumentala najlepszy ...  proboszcz.

Odc. 86   29. 09.

Blumental przeżywa swoje nieszczęście i zwierza się Barbarze. Na zawód miłosny najlepszy dobry krawat. Wiki przychodzi do lekarza po środki antydepresyjne, bo jest bardzo zdołowana, rozmowę przerywa wtargnięcie ks. Adama z chłopcem, który z głodu zasłabł na katechezie. 

Grzybowa knuje intrygę przeciw sklepowi Tośków na najbliższej Radzie parafialnej, do której przygotowuje się proboszcz i Zbyszek. Wiki odprowadza zagłodzonego chłopca do domu, gdzie robi awanturę matce, że chłopiec głoduje, wreszcie przeżywa głęboki wstrząs. 

Kapłańskie rozmowy ks. Andrzeja i proboszcza o wierności powołaniu. Wiki traci apetyt po wizycie w domu zagłodzonego Piotrusia  i zakłada się z Józefiną, że wydobędzie pieniądze od Tracza na obiady dla dzieci.   

Reklama 
Zakład pogrzebowy „LILIA”

Przemyśl ul. Sobińskiego 12

Tel: 670-5782 komórkowy: 0-502-751-454 

świadczy

KOMPLEKSOWE USŁUGI POGRZEBOWE

ORAZ

WYPŁACA  PRZED POGRZEBEM

Różnicę z zasiłku pogrzebowego.

W zależności od pogrzebu może to być do 1700 zł

Ryszard Kielar

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 28  nakład 420 koszt 60 gr

Druk: 22.09.2001 Plebania w Krasiczynie

OTO SŁOWO BOŻE
23. 09.XXV  Niedziela Zwykła 23 września,  I czytanie (Am 8,4-7) 

Słuchajcie tego wy, którzy gnębicie ubogiego i bezrolnego pozostawiacie bez pracy, którzy mówicie: Kiedyż minie nów księżyca, byśmy mogli sprzedawać zboże? Kiedyż szabat, byśmy mogli otworzyć spichlerz? A będziemy zmniejszać efę, powiększać sykl i wagę podstępnie fałszować. Będziemy kupować biednego za srebro, a ubogiego za parę sandałów i plewy pszeniczne będziemy sprzedawać. Przysiągł Pan na dumę Jakuba: Nie zapomnę nigdy wszystkich ich uczynków. 

II Czytanie 1 Tm 2,1-8 

Zalecam przede wszystkim, by prośby, modlitwy, wspólne błagania, dziękczynienia odprawiane były za wszystkich ludzi: za królów i za wszystkich sprawujących władze, abyśmy mogli prowadzić życie ciche i spokojne z całą pobożnością i godnością. Jest to bowiem rzecz dobra i miła w oczach Zbawiciela naszego, Boga, który pragnie, by wszyscy ludzie zostali zbawieni i doszli do poznania prawdy. Albowiem jeden jest Bóg, jeden też pośrednik między Bogiem a ludźmi, człowiek, Chrystus Jezus, który wydał siebie samego na okup za wszystkich jako świadectwo we właściwym czasie. Ze względu na nie, ja zostałem ustanowiony głosicielem i apostołem - mówię prawdę, nie kłamię - nauczycielem pogan we wierze i prawdzie. Chcę więc, by mężczyźni modlili się na każdym miejscu, podnosząc ręce czyste, bez gniewu i sporu. 

Ewangelia  (Łk 16,1-13) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: 
Pewien bogaty człowiek miał rządcę, którego oskarżono przed nim, że trwoni jego majątek. Przywołał go do siebie i rzekł mu: Cóż to słyszę o tobie? Zdaj sprawę z twego zarządu, bo już nie będziesz mógł być rządcą. Na to rządca rzekł sam do siebie: Co ja pocznę, skoro mój pan pozbawia mię zarządu? Kopać nie mogę, żebrać się wstydzę. Wiem, co uczynię, żeby mię ludzie przyjęli do swoich domów, gdy będę usunięty z zarządu. Przywołał więc do siebie każdego z dłużników swego pana i zapytał pierwszego: Ile jesteś winien mojemu panu? Ten odpowiedział: Sto beczek oliwy. On mu rzekł: Weź swoje zobowiązanie, siadaj prędko i napisz: pięćdziesiąt. Następnie pytał drugiego: A ty ile jesteś winien? Ten odrzekł: Sto korcy pszenicy. Mówi mu: Weź swoje zobowiązanie i napisz: osiemdziesiąt. Pan pochwalił nieuczciwego rządcę, że roztropnie postąpił. Bo synowie tego świata roztropniejsi są w stosunkach z ludźmi podobnymi sobie niż synowie światłości. Ja też wam powiadam: Pozyskujcie sobie przyjaciół niegodziwą mamoną, aby gdy /wszystko/ się skończy, przyjęto was do wiecznych przybytków. Kto w drobnej rzeczy jest wierny, ten i w wielkiej będzie wierny; a kto w drobnej rzeczy jest nieuczciwy, ten i w wielkiej nieuczciwy będzie. Jeśli więc w zarządzie niegodziwą mamoną nie okazaliście się wierni, prawdziwe dobro kto wam powierzy? Jeśli w zarządzie cudzym dobrem nie okazaliście się wierni, kto wam da wasze? żaden sługa nie może dwom panom służyć. Gdyż albo jednego będzie nienawidził, a drugiego miłował; albo z tamtym będzie trzymał, a tym wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i mamonie.

ROZWAŻANIE 

Wielkość rzeczy małych

„Diabeł siedzi w szczegółach” mówi przysłowie. I ma rację. 

Ilu zabiegów i sprawności wymaga przygotowanie obiadu. To każdy z nas, chłopów, potrafi docenić. 

Podobnie jest z opanowaniem warsztatu artysty. Malarz malarzowi nierówny. Za jeden obraz płacimy tysiące innego ze śmietnika nikt nie weźmie. ”Było cymbalistów wielu”, przepraszam, jest  tysiące zespołów i śpiewaków a za jednym zabijają się młodzi a organizatorzy  płacą ile zażąda. Na arcydzieło składają się tysiące drobnych umiejętności, które harmonizując ze sobą decydują o wartości dzieła. 

Tak jest w sporcie, w nauce, rolnictwie, polityce - wszędzie. Nie inaczej w ukształtowaniu człowieka. Jego doskonałość zależy od umiejętności dobrego wykonania wszystkich zadań, jakich się podejmie - gdy będzie doskonały w rzeczach drobnych. Chrystus przypomina tę prawdę: "Kto w drobnej rzeczy jest wierny, ten i w wielkiej będzie wierny; a kto w drobnej rzeczy jest nieuczciwy, ten i w wielkiej nieuczciwy będzie".

Nagradza się ludzi nie za dobrze, ale za szybko wykonaną pracę. 

Profity czerpie się z układów i znajomości, a nie z perfekcji wykonanego dzieła.

W telewizji pokazuje się mocnych w pysku i krytyce, a nie w działaniu i budowaniu. 

W tej sytuacji nie należy się dziwić, że znika poczucie odpowiedzialności. Ale Bóg nigdy nikogo z odpowiedzialności nie zwalnia. Jemu chodzi nie  o ilość wyprodukowanych rzeczy, lecz o jakość człowieka. U Boga znak jakości otrzymują ludzie a nie ich dzieła. Nagradza błogosławieństwem na ziemi odpowiedzialnego człowieka i powierza mu rzeczy wielkie w swoim królestwie. Człowieka odpowiedzialnego także szanują wyznawcy innych religii, a nawet ateiści. 

ROZWAŻANIE 

"Kupować biedaka"

Ewangelia jest pełna ostrych upomnień pod adresem ludzi bogatych, którzy nie dostrzegają żyjących obok nich nędzarzy. Nie chodzi tu o potępienie samego bogactwa, ale o ukazanie, do jakiego stopnia może ono zaślepić człowieka. Dramat rozpoczyna się wtedy, gdy bogactwo jest ważniejsze niż drugi człowiek. 

Czytany dziś Prorok Amos jest jednym z wielkich bojowników na tym odcinku. 

Niewolą jest gromadzenie dóbr materialnych, które potrafią tak zacieśnić horyzont człowieka, że nie widzi on nic innego poza bogactwem.  Nie stać go na postawienie pytania, czy warto poświęcić dla niego życie. Cudze i swoje, Duchowe, uczuciowe a często nawet fizyczne. 

Zniewolenie biednego jest jednak jeszcze boleśniejsze. Brak środków do życia zmusza do pożyczania.  Pożyczający widzi tylko doraźną korzyść, a nie widzi, że zakłada sobie na szyję pętlę, tracąc wolność często na zawsze. Pożyczka stanowi stosunkowo łatwą formę łatwego przeżycia chwili obecnej, ale jest gradową chmurą wiszącą nad jutrem pożyczającego. 

Dziś powiedź coś złego o pożyczaniu równa się świętokradztwu. Na pożyczkach, na opiera się cały ekonomiczny porządek świata, banki,  giełdy i budżety narodowe. Ale coraz częściej uświadamiamy sobie „pętlę zadłużenia” które nie mogą udźwignąć indywidualni ludzie, kraje rozwijające się i nasza Polska nad miarę zadłużona przed laty. Rzadko dziś w Kościele, na katechezach i w kazaniach, mówi się o niebezpieczeństwach ukrytych w pożyczce. Większość chrześcijan w Polsce w ogóle nie jest przygotowanych do zajęcia odpowiedniej postawy wobec tego problemu. W tej sytuacji warto dłużej porozmawiać z prorokiem Amosem, który mówi o kupowaniu "biednego za srebro, a ubogiego za parę sandałów". Nieumiejętność spojrzenia na problem pożyczki w skali indywidualnej rzutuje bezpośrednio na zupełnie błędne spojrzenie na długi i pożyczki w skali narodowej. Większość wypowiedzi, i to chrześcijan, na te tematy przeraża. Dziś już wiadomo, że zadłużenie narodów jest groźniejszą formą ich zniewolenia niż wszystkie zabory i okupacje.

24 września, poniedziałek I czytanie(Ezd 1,1-6) 

Aby się spełniło słowo Pana przepowiedziane przez usta Jeremiasza, pobudził Pan ducha Cyrusa, króla perskiego, w pierwszym roku [jego panowania], tak iż obwieścił on, również na piśmie, w całym państwie swoim, co następuje: Tak mówi Cyrus, król perski: Wszystkie państwa ziemi dał mi Pan, Bóg niebios. I On mi rozkazał zbudować Mu dom w Jerozolimie w Judzie. Jeśli z całego ludu Jego jest między wami jeszcze ktoś, to niech Bóg jego będzie z nim; a niech idzie do Jerozolimy w Judzie i niech zbuduje dom Pana, Boga izraelskiego - ten to Bóg, który jest w Jerozolimie. A co do każdego z pozostających jeszcze przy życiu - to współmieszkańcy wszystkich miejscowości, gdzie taki przebywa, mają go wesprzeć srebrem, złotem, sprzętem i bydłem - oprócz darów dobrowolnych dla domu Bożego w Jerozolimie. Zatem naczelnicy rodów Judy i Beniamina, kapłani i lewici, słowem każdy, którego ducha Bóg pobudził, wybrali się w drogę, aby zbudować dom Pański w Jerozolimie. A wszyscy ich sąsiedzi poparli ich wszystkim: srebrem, złotem, sprzętem, bydłem i kosztownościami - oprócz wszystkich darów złożonych dobrowolnie.

Ewangelia  (Łk 8,16-18) 

Jezus powiedział do tłumów: 
Nikt nie zapala lampy i nie przykrywa jej garncem ani nie stawia pod łóżkiem; lecz stawia na świeczniku, aby widzieli światło ci, którzy wchodzą. Nie ma bowiem nic ukrytego, co by nie miało być ujawnione, ani nic tajemnego, co by nie było poznane i na jaw nie wyszło. Uważajcie więc, jak słuchacie. Bo kto ma, temu będzie dane; a kto nie ma, temu zabiorą i to, co mu się wydaje, że ma.

ROZWAŻANIE 

Jezus pragnie, żeby Jego przepowiadanie (zob. sobota) rozbłysło i oświecało, "aby widzieli światło ci, którzy wchodzą". Stąd wezwanie: "Uważajcie więc, jak słuchacie!" Dla naszego zbawienia ważne jest nie tylko, kto i co głosi, ale także: jak my słuchamy. Czy rzeczywiście słuchamy z otwartością, w postawie uczniowskiej, z gotowością pogłębiania i urzeczywistniania Słowa? Oto pogański przykład takiej postawy: "Aby się spełniło słowo Pana... pobudził Pan ducha Cyrusa". Król perski staje się narzędziem w ręku Bożym dla odbudowy wspólnoty żydowskiej i świątyni jerozolimskiej. Po powrocie z niewoli przyszło rozczarowanie, ale psalmista właściwie te niepowodzenia odczytuje: "ci, którzy we łzach sieją, żąć będą w radości". O tym entuzjazmie końca niewoli, rozczarowaniach po powrocie, łzach i radościach, opowiada nam Księga Ezdrasza, tak nazwana od imienia jej głównego bohatera, kapłana wśród wygnańców, organizatora życia nie tylko religijnego po powrocie z niewoli babilońskiej. Chodzi w niej o to, aby Bóg stał się znów Panem ludzkich sumień. Czy nie powinno nam chodzić o to samo po naszym wyjściu z niewoli? 

25 września, wtorek Bł. Władysława z Gielniowa, kapłana I czytanie (Ezd 6,7-8.12b.14-20)

Pozwólcie namiestnikowi Żydów i starszyźnie żydowskiej pracować nad tym domem Bożym. Niech odbudują ten dom Boży na dawnym miejscu. Wydaję rozporządzenie, jak macie się odnosić do owej starszyzny żydowskiej przy budowie owego domu Bożego, mianowicie: z dochodów królewskich, płynących z podatku Transeufratei, dokładnie bez zawieszenia mają być owym mężom wypłacone koszty. Ja, Dariusz, wydałem ten rozkaz: niech będzie on dokładnie wykonany. A starszyzna żydowska budowała z powodzeniem dzięki proroctwu Aggeusza proroka i Zachariasza, syna Iddo, i doprowadzili budowę do skutku, zgodnie z rozkazem Boga izraelskiego i z rozporządzeniem Cyrusa i Dariusza - oraz Artakserksesa, króla perskiego. I dom ten był gotowy na dwudziesty trzeci dzień miesiąca Adar - był to rok szósty panowania króla Dariusza. I Izraelici: kapłani, lewici i reszta wysiedleńców radośnie obchodzili poświęcenie tego domu Bożego. I na poświęcenie tego domu Bożego ofiarowali: sto cielców, dwieście baranów, czterysta jagniąt, a jako ofiarę przebłagalną za całego Izraela - dwanaście kozłów według liczby pokoleń izraelskich. I do służby Bożej w Jerozolimie ustanowili kapłanów według ich oddziałów, a lewitów według ich ugrupowań, zgodnie z przepisem księgi Mojżeszowej. Czternastego dnia miesiąca pierwszego wysiedleńcy obchodzili Paschę. Lewici bowiem jak jeden mąż oczyścili się; wszyscy oni byli teraz czyści i zabili [baranki na] Paschę dla wszystkich wysiedleńców, dla braci swoich kapłanów i dla siebie.

Ewangelia (Łk 8,19-21) 

Przyszli do Jezusa Jego Matka i bracia, lecz nie mogli dostać się do Niego z powodu tłumu. Oznajmiono Mu: Twoja Matka i bracia stoją na dworze i chcą się widzieć z Tobą. Lecz On im odpowiedział: Moją matką i moimi braćmi są ci, którzy słuchają słowa Bożego i wypełniają je.

ROZWAŻANIE 

Repatrianci zgodnie z dekretem Cyrusa zabierają się ochoczo do odbudowy świątyni. Ochota szybko się pomniejsza z winy nie tylko samarytańskiej, ale także własnej: przecież w odzyskanej Ojczyźnie trzeba najpierw pomyśleć o sobie, o rodzinie (ma się dzieci), trzeba się dorobić jak inni, a potem przyjdzie czas na sprawy publiczne... Wzory z czasów niewoli i mentalność niewolnicza trwają. Wszyscy zostaliśmy napromieniowani epoką niewoli i niedoli. Dopiero interwencja Boża - po próbach czysto ludzkich, z pomocą możnych tego świata - sprawia, że odbudowa przybytku rusza na nowo. "Ucieszyłem się, gdy mi powiedziano: 'Pójdziemy do domu Pana'!" Poświęcenie odbudowanego domu Pana potraktował Izrael jako podjęcie na nowo Przymierza z Bogiem. I radośnie, uroczyście świętował Paschę. Zobowiązując się odtąd - jak my to czynimy w naszej Eucharystii i potem jej mocą - "słuchać Słowa Bożego i wypełniać je". Plany ludzkie zawodzą, Słowo otwiera nas na moc Boga niezawodnego. Jemu trzeba się poddać z nową ufnością po rozmaitych klęskach, tak osobistych jak i społecznych: czy to narodowych czy kościelnych
26 września, środa Świętych męczenników Kosmy i Damiana I czytanie (Ezd 9,5-9) 

Ja Ezdrasz w czasie ofiary wieczornej podniosłem się z upokorzenia mojego, w rozdartej szacie i płaszczu padłem na kolana, wyciągnąłem dłonie do Pana, Boga mojego, i rzekłem: Boże mój! Bardzo się wstydzę, Boże mój, podnieść twarz do Ciebie, albowiem przestępstwa nasze wzrosły powyżej głowy, a wina nasza wzbiła się do nieba. Od dni ojców naszych aż po dziś dzień ciąży na nas wielka wina. My, królowie nasi, kapłani nasi zostaliśmy wydani za nasze przestępstwa pod władzę królów krain tych, pod miecz, w niewolę, na złupienie i na publiczne pośmiewisko, jak to jest dziś. A teraz zaledwie na chwilę przyszło zmiłowanie od Pana, Boga naszego, przez to, że pozostawił nam garstkę ocalonych, że w swoim miejscu świętym dał nam dach nad głową, że Bóg nasz rozjaśnił oczy nasze i że pozwolił nam w niewoli naszej trochę odetchnąć - bo przecież jesteśmy niewolnikami. Ale w niewoli naszej nie opuścił nas Bóg nasz, lecz dał nam znaleźć względy u królów perskich, pozwalając nam odżyć, byśmy mogli wznieść dom Boga naszego i odbudować jego ruiny - dając nam ostoję w Judzie i Jerozolimie.

Ewangelia  Łk 9,1-6) 

Jezus zwołał Dwunastu, dał im moc i władzę nad wszystkimi złymi duchami i władzę leczenia chorób. I wysłał ich, aby głosili królestwo Boże i uzdrawiali chorych. Mówił do nich: Nie bierzcie nic na drogę: ani laski, ani torby podróżnej, ani chleba, ani pieniędzy; nie miejcie też po dwie suknie! Gdy do jakiego domu wejdziecie, tam pozostańcie i stamtąd będziecie wychodzić. Jeśli was gdzie nie przyjmą, wyjdźcie z tego miasta i strząśnijcie proch z nóg waszych na świadectwo przeciwko nim! Wyszli więc i chodzili po wsiach, głosząc Ewangelię i uzdrawiając wszędzie.

ROZWAŻANIE 

Odpowiedzialność. Ezdrasz, kapłan nieugięty, czuje się współodpowiedzialny za grzechy swego ludu po odzyskaniu wolności: "Boże mój! Bardzo się wstydzę podnieść twarz do Ciebie... A teraz ledwo co na chwilę przyszło zmiłowanie... że Bóg nasz rozjaśnił oczy nasze i że pozwolił nam w niewoli naszej trochę odetchnąć, bo przecież jesteśmy niewolnikami". Z modlitwy Ezdrasza wyciąga odpowiednią naukę (także dla nas) psalmista: "Nawróćcie się, grzesznicy, i postępujcie przed Nim sprawiedliwie!" Zanim ruszy w swa ostatnią drogę ku Jeruzalem, powierza Jezus swą misję Dwunastu, "aby głosili Królestwo Boże i uzdrawiali chorych". To preludium misji Kościoła, która kontynuuje Chrystusowe dzieło ewangelizacji i wyzwolenia w mocy Jego Ducha. Odpowiedzialność przełożonych Kościoła - ale także moja. "Nie bierzcie nic na drogę"- środki bogate czy ubogie? Może nasz Kościół w Polsce postkomunistycznej skuteczniej by ewangelizował i wyzwalał ludzkie dusze, gdyby był bardziej wiarygodny: gdyby był ewangelicznie skromniejszy i gdyby orędzie wyzwolenia realizował najpierw we własnych szeregach?

2709., czwartek św. Wincentego a Paulo, kapłanaI czytanie Ag 1,1-8 

W drugim roku [rządów] króla Dariusza, w pierwszym dniu szóstego miesiąca Pan skierował te słowa przez proroka Aggeusza do Zorobabela, syna Szealtiela, namiestnika Judy, i do arcykapłana Jozuego, syna Josadaka: Tak mówi Pan Zastępów: Ten lud powiada: Jeszcze nie nadszedł czas, aby odbudowywać dom Pański. Wówczas Pan skierował te słowa przez proroka Aggeusza: Czy to jest czas stosowny dla was, by spoczywać w domach wyłożonych płytami, podczas gdy ten dom leży w gruzach? Teraz więc - tak mówi Pan Zastępów: Rozważcie tylko, jak się wam wiedzie! Siejecie wiele, lecz plon macie lichy; przyjmujecie pokarm, lecz nie ma go do sytości; pijecie, lecz nie gasicie pragnienia; okrywacie się, lecz się nie rozgrzewacie; ten, kto pracuje, aby zarobić, pracuje [odkładając] do dziurawego mieszka! Tak mówi Pan Zastępów: Wyjdźcie w góry i sprowadźcie drewno, a budujcie ten dom, bym sobie w nim upodobał i doznał czci - mówi Pan.

Ewangelia (Łk 9,7-9) 

Tetrarcha Herod usłyszał o wszystkich cudach zdziałanych przez Jezusa i był zaniepokojony. Niektórzy bowiem mówili, że Jan powstał z martwych; inni, że Eliasz się zjawił; jeszcze inni, że któryś z dawnych proroków zmartwychwstał. Lecz Herod mówił: Jana ja ściąć kazałem. Któż więc jest Ten, o którym takie rzeczy słyszę? I chciał Go zobaczyć.

ROZWAŻANIE 

Tetrarcha Herod zaniepokojony jest wieściami o Jezusie. Czy to tylko wyrzuty sumienia po ścięciu Jana Chrzciciela? Czy też lęk, że ktoś znowu zagraża jego pozycji, jego spokojowi? Egoizm. Po powrocie z niewoli każdy zaczyna krzątać się koło własnego podwórka, każdy próbuje się urządzić, a wytęskniona, wyśpiewywana nad rzekami Babilonu świątynia jerozolimska czeka wciąż na odbudowę. Jeden z tzw. mniejszych proroków, Aggeusz, całą swą żarliwą misję poświęcił sprawie sfinalizowania odbudowy świątyni. "Czy to jest czas stosowny dla was, by spoczywać w domach wyłożonych płytami, podczas gdy ten dom leży w gruzach?" Czy najpierw kafelki w łazience - czy dobro wspólne? A może nie są to interesy przeciwstawne? Może trzeba urządzać siebie i swoich najbliższych, nie zapominając o wspólnym domu i to nie tylko ojczystym? Nie można zbudować wspólnego domu na sumie wielu prywatnych egoizmów, bo albo ściana runie albo dach będzie przeciekał. "Rozważcie tylko, jak się wam wiedzie!" - wzywa nas dzisiaj Pan do refleksji i nawrócenia. Rozważmy, czy troszcząc się tylko o siebie, nie odkładamy "do dziurawego mieszka".
28 września, piątek  Św. Wacława, męczennika I czytanie (Ag 1,15b-2,9) 

W drugim roku [rządów] króla Dariusza. Dnia dwudziestego pierwszego siódmego miesiąca Pan skierował te słowa do proroka Aggeusza: Powiedzże to Zorobabelowi, synowi Szealtiela, namiestnikowi Judy, i arcykapłanowi Jozuemu, synowi Josadaka, a także reszcie ludu: Czy jest między wami ktoś, co widział ten dom w jego dawnej chwale? A jak się on wam teraz przedstawia? Czyż nie wydaje się wam, jakby go w ogóle nie było? Teraz jednak nabierz ducha, Zorobabelu - wyrocznia Pana - nabierz ducha, arcykapłanie Jozue, synu Josadaka, nabierz też ducha cały lud ziemi! - wyrocznia Pana. Do pracy! Bo Ja jestem z wami, wyrocznia Pana Zastępów. Zgodnie z przymierzem, które zawarłem z wami, gdyście wyszli z Egiptu, duch mój stale przebywa pośród was; nie lękajcie się! Bo tak mówi Pan Zastępów: Jeszcze raz, [a jest to] jedna chwila, a Ja poruszę niebiosa i ziemię, morze i ląd. Poruszę wszystkie narody, tak że napłyną kosztowności wszystkich narodów, i napełnię chwałą ten dom, mówi Pan Zastępów. Do Mnie należy srebro i do Mnie złoto - wyrocznia Pana Zastępów. Przyszła chwała tego domu będzie większa od dawnej, mówi Pan Zastępów; na tym to miejscu Ja udzielę pokoju - wyrocznia Pana Zastępów.

Ewangelia (Łk 9,18-22) 

Gdy raz Jezus modlił się na osobności, a byli z Nim uczniowie, zwrócił się do nich z zapytaniem: Za kogo uważają Mnie tłumy? Oni odpowiedzieli: Za Jana Chrzciciela; inni za Eliasza; jeszcze inni mówią, że któryś z dawnych proroków zmartwychwstał. Zapytał ich: A wy za kogo Mnie uważacie? Piotr odpowiedział: Za Mesjasza Bożego. Wtedy surowo im przykazał i napomniał ich, żeby nikomu o tym nie mówili. I dodał: Syn Człowieczy musi wiele wycierpieć: będzie odrzucony przez starszyznę, arcykapłanów i uczonych w Piśmie; będzie zabity, a trzeciego dnia zmartwychwstanie.

ROZWAŻANIE 

"Przystąpię do ołtarza Bożego, do Boga, który jest moim weselem i radością." Te słowa przez setki lat odmawiał celebrans po łacinie na początku Mszy św. u stóp ołtarza - pamiętają je starsi ministranci i my, starsi księża. Nigdy mi się one nie kojarzyły z tęsknotą izraelską za świątynią jerozolimską, chociaż znałem dramatyczną historię jej odbudowy. Oto prace wreszcie ruszyły całą parą i Bóg Przymierza przez swego proroka dodaje odwagi przywódcom i ludowi zapowiadając przyszłą chwałę tego domu. Potrzebowałem nawrócenia, żeby psalm odmawiać w całej jego głębi historycznej, potrzebowali nawrócenia mieszkańcy Jerozolimy, żeby w swym mizernym dziele budowlanym ujrzeć przyszłe wielkie dzieło Boże, żeby uwierzyć w nową interwencję Boga w ich coraz mniej ciekawej historii, potrzebowali nawrócenia uczniowie Jezusa, by zrozumieć, że klęska może być zwycięstwem. Pierwsza zapowiedź Jezusowa Jego męki ściśle jest związana z wyznaniem Piotrowym Jego mesjaństwa. Wiara musi obejmować równocześnie, jednym aktem, uwielbienie i mękę. Nie ma chwały bez krzyża, nie ma krzyża bez chwały. Deklaracje religijne muszą być paschalne, nie partyjne.

29 września, sobota  Św. Archaniołów Michała, Gabriela i Rafała I czytanie (Dn 7,9-10.13-14)

Patrzałem, aż postawiono trony, a Przedwieczny zajął miejsce. Szata Jego była biała jak śnieg, a włosy Jego głowy jakby z czystej wełny. Tron Jego był z ognistych płomieni, jego koła - płonący ogień. Strumień ognia się rozlewał i wypływał od Niego. Tysiąc tysięcy służyło Mu, a dziesięć tysięcy po dziesięć tysięcy stało przed Nim. Sąd zasiadł i otwarto księgi. Patrzałem w nocnych widzeniach: a oto na obłokach nieba przybywa jakby Syn Człowieczy. Podchodzi do Przedwiecznego i wprowadzają Go przed Niego. Powierzono Mu panowanie, chwałę i władzę królewską, a służyły Mu wszystkie narody, ludy i języki. Panowanie Jego jest wiecznym panowaniem, które nie przeminie, a Jego królestwo nie ulegnie zagładzie. 

lub (Ap 12,7-12a) 

Nastąpiła walka na niebie: Michał i jego aniołowie mieli walczyć ze Smokiem. I wystąpił do walki Smok i jego aniołowie, ale nie przemógł, i już się miejsce dla nich w niebie nie znalazło. I został strącony wielki Smok, Wąż starodawny, który się zwie diabeł i szatan, zwodzący całą zamieszkałą ziemię, został strącony na ziemię, a z nim strąceni zostali jego aniołowie. I usłyszałem donośny głos mówiący w niebie: Teraz nastało zbawienie, potęga i królowanie Boga naszego i władza Jego Pomazańca, bo oskarżyciel braci naszych został strącony, ten, co dniem i nocą oskarża ich przed Bogiem naszym. A oni zwyciężyli dzięki krwi Baranka i dzięki słowu swojego świadectwa i nie umiłowali dusz swych - aż do śmierci. Dlatego radujcie się, niebiosa i ich mieszkańcy! 

Ewangelia (J 1,47-51) 

Jezus ujrzał, jak Natanael zbliżał się do Niego, i powiedział o nim: Patrz, to prawdziwy Izraelita, w którym nie ma podstępu. Powiedział do Niego Natanael: Skąd mnie znasz? Odrzekł mu Jezus: Widziałem cię, zanim cię zawołał Filip, gdy byłeś pod drzewem figowym. Odpowiedział Mu Natanael: Rabbi, Ty jesteś Synem Bożym, Ty jesteś Królem Izraela! Odparł mu Jezus: Czy dlatego wierzysz, że powiedziałem ci: Widziałem cię pod drzewem figowym? Zobaczysz jeszcze więcej niż to. Potem powiedział do niego: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Ujrzycie niebiosa otwarte i aniołów Bożych wstępujących i zstępujących na Syna Człowieczego.

ROZWAŻANIE 

"Tysiąc tysięcy służyło Mu, a dziesięć tysięcy po dziesięć tysięcy stało przed Nim." Spośród nich świętujemy dzisiaj trzech archaniołów o ulubionych przez nas, znowu modnych imionach. "Patrzałem w nocnych widzeniach, a oto na obłokach nieba przybywa jakby Syn Człowieczy..." Ta wizja eschatologiczna zostaje inaugurowana już podczas ziemskiej misji Jezusa: "Ujrzycie niebiosa otwarte i aniołów Bożych wstępujących i zstępujących na Syna Człowieczego" .Dzięki obecności Jezusa na ziemi niebiosa są otwarte i więź z Bogiem zapowiedziana w śnie Jakuba (Rdz 28,17) staje się stałą rzeczywistością dla nas wierzących. Nie zamykajmy jednak nikomu pochopnie niebios, żeby nam nie zostały zamknięte. A nasza więź z Bogiem wcale nam nie przypada automatycznie czy dziedzicznie: fiunt, non nascuntur Christiani. Znowu, jak za czasów Tertuliana i wcześniej: "ludzie nie rodzą się, lecz stają się chrześcijanami". Więź z Bogiem mogę utracić, ale mogą ja też pogłębiać, wzmacniać, stając się z dnia na dzień coraz pełniejszym, coraz konsekwentniejszym i radośniejszym chrześcijaninem.
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Kochane ! 

W tym tygodniu wpłynęło jed no rozwiązanie. Tak na otarcie łez proboszcza. Przyniósł je Krzysio z kolegą.  Czekam na następne. Czekają też cukierki. Obawiam się, że niedługą będą przeterminowane. 

Oto sprawozdanie z wakacji

Tegoroczne wakacje spędziłem bardzo miło wśród najbliższych i przyjaciół

W lipcu  z grupą znajomych pojechałem do Częstochowy, Lichenia i Niepokalanowa. Po drodze zwiedziliśmy wiele ciekawych miejscowości, m.in. Ojców. Tam obejrzeliśmy skały wapienne „Maczugę Herkulesa”, jaskinię i piękny zamek w Pieskowej Skale. W Częstochowie nawiedziliśmy klasztor z cudownym obrazem Matki Bożej Częstochowskiej.  W Licheniu odwiedziliśmy Sanktuarium maryjne i największą bazylikę w Polsce, a w Niepokalanowie Sanktuarium Ojca Maksymiliana Kolbe. Tam obejrzeliśmy „Panoramę Tysiąclecia” 

W sierpniu wraz ze najbliższymi wyjechałem nad Morze Bałtyckie do Świnoujścia. Ciekawostką jest to, że Świnoujście leży na wyspie. Aby tam dotrzeć trzeba przepłynąć Świnę wielkim trzypoziomowym promem. Podczas naszego pobytu pogoda była słoneczna a woda w morzu bardzo ciepła. Dlatego wiele czasu spędzaliśmy na opalaniu i pływaniu. Nie zabrakło też zabaw na plaży i promenadzie.  Wieczorem spacerowaliśmy brzegiem morza, zbieraliśmy muszelki i podziwiali zachód słońca. W Świnoujściu zobaczyłem wiele ciekawych rzeczy: Zwiedziłem port marynarki wojennej i latarnię morską. Wybraliśmy się też do Międzynarodowego portu, skąd każdego dnia wypływa w rejsy wiele luksusowych statków: do Niemiec, Danii, Szwecji. Pewnego dnia wyruszyliśmy na wycieczkę do następnego miasta na Wybrzeżu, do Międzyzdrojów. Tam zwiedziliśmy wystawę figur woskowych i piękne molo. Największym zaskoczeniem było spotkanie tuż przy promenadzie stada dzików, które nie zważając na wczasowiczów smacznie zajadały spadające śliwki. 

Podczas pobytu na wakacjach spotkałem wiele ciekawych ludzi z Polski i Niemiec, z którymi teraz koresponduję. Oprócz wyjazdów przez całe wakacje pomagałem w pracach domowych np. przy robieniu przetworów, porządkowaniu działki. Zajmowałem się także moimi ulubionymi królikami. Wiele czasu spędzałem z rówieśnikami. Organizowaliśmy wyprawy rowerowe do lasu, wspólne zabawy i ogniska. W deszczowe dni oglądałem ciekawe filmy i programy w telewizji. Czytałem komiksy i rozwiązywałem krzyżówki. Jednak to co dobre szybko się kończy. Nadszedł czas pomyśleć o szkole. Musiałem więc kilkakrotnie wyjeżdżać do miasta, aby zrobić zakupy związane ze szkołą. Minione wakacje uważam za udane i pełne wrażeń. Mam nadzieję, że rok szkolny tak samo szybko minie  jak wakacje i znowu będzie można podróżować i wypoczywać.
Krzysztof Szymeczek

"Arka Noego"

Przedruk z „NIEDZIELI MŁODYCH” "Arka Noego" od dwóch lat jest najpopularniejszym polskim zespołem dziecięcym. Lider zespołu - Robert Friedrich "Litza" wraz z przyjaciółmi-muzykami, m.in.: Darkiem Malejonkiem, Joszko Brodą, Marcinem Pospieszalskim, stworzyli utwory, które śpiewają dzieci na co najmniej dwóch kontynentach: Europy i Ameryki. Z Robertem Friedrichem - ojcem pięciu córek, muzykiem, kompozytorem, autorem tekstów, zdobywcą "Fryderyka 2000" w kategorii Kompozytor Roku - rozmawia Mira Bodak. 

M. B.: Skąd wziął się pomysł utworzenia takiego dziecięcego zespołu? 

R. F.: Zaczęło się od napisania jednej piosenki: Nie boję się. Ta piosenka powstała na prośbę TV, która poszukiwała utworu o Ojcu, Bogu Ojcu, który można byłoby emitować podczas pielgrzymki Ojca Świętego do Polski w 1999 r. Do śpiewania zaprosiłem dzieci znajomych. Propozycja się spodobała. Później zaczęliśmy współpracować z katolickim programem dla dzieci Ziarno. 

Ile osób liczy obecnie zespół? 

Podczas tej trasy koncertowej (maj-czerwiec 2001 r.) występowało 56 osób. Ale nasza grupa nie ma stałej liczby osób. Nie funkcjonujemy jako zespół, ale bardziej jako wydarzenie rodzinne, gdzie spontanicznie ci, którzy mogą, przyjeżdżają z rodziną i - śpiewamy. 

Skąd czerpie Pan pomysły na tematy utworów? 

S. Mariola z Ziarna podaje tematy piosenek. Nasze piosenki są ilustracją muzyczną Ziarna i zawsze są dostosowane do treści tego programu. 

O czym mówią piosenki "Arki"? 

Piszę piosenki o życiu mojej rodziny, o naszych doświadczeniach, tęsknotach, o tym, co przeżywamy, o naszych poszukiwaniach Pana Boga w codziennym życiu. Mamy piosenki o świętych, o modlitwie, o przebaczeniu, o Roku Jubileuszowym itp. Nowa płyta, trzecia z kolei, pt. Mamatata mam 2 lata liczy 10 piosenek. Są na niej utwory o Ziemi Świętej, o życiu wiecznym, o świetle Pana Boga, o ośmiu błogosławieństwach. 

Skąd bierze się siła do nieustannego tworzenia? Tworzenie dla dzieci i z dziećmi wymaga ogromnego trudu... 

Pomaga nam Pan Bóg. Szczególnie wtedy, kiedy jesteśmy bezradni wobec danej sytuacji. Wtedy On pomaga najbardziej. 

Co dla Pana jest najważniejsze w tworzeniu piosenek o tematyce religijnej dla dzieci? 

Zamysłem było pisanie piosenek dla dzieci o osobistej relacji z Jezusem. Te treści, wyrażone prostymi słowami, mają pomóc dzieciom, ale i rodzicom. Są piosenki, które żyją już własnym życiem, i to jest dla mnie najważniejsze. Śpiewają je dzieci z Hiszpanii, Włoch, Białorusi czy Ukrainy. 

Wasze plany na przyszłość? 

Po koncertach w Polsce wyjeżdżamy ponownie na koncerty dla Polonii w USA i Kanadzie. Przygotowujemy także ukraińską wersję naszych piosenek. Ponadto będziemy pracowali nad płytą z kolędami. 

Dziękuję za rozmowę i w imieniu Czytelników "Małej Niedzieli" życzę kolejnych sukcesów. 

Śmierć bohatera Czeczenów

16.09. odbył się pogrzeb legendarnego przywódcy afgańskich partyzantów Ahmada Szacha Massuda. Na pogrzeb bohatera walk ze Związkiem Radzieckim przyszły tłumy jego żołnierzy i zwolenników. Massud, zmarł w piątek od ran odniesionych w zamachu bombowym. Pochowany został w wiosce Jangalak w Dolinie Panczsziru. Zabili go Talibowie i ich mocodawcy z Pakistanu. O przygotowanie zamachu oskarżany jest też Osama bin Laden.  Massud był uwielbiany przez swych żołnierzy.  Dowodził on tzw. Sojuszem Północnoafgańskim, kontrolującym część północno-zachodniego Afganistanu. Na pozostałym terytorium, stanowiącym 95% kraju rządzą muzułmańscy fundamentaliści – Talibowie. Urodził się w 1953 roku w Afganistanie, w tadżyckiej rodzinie. Ukończył politechnikę w Kabulu. W 1973 roku rodzina Masuda wyemigrowała do Pakistanu. W 1978 r. wrócił do Afganistanu i zaczął tworzyć oddziały, które w czasie inwazji radzieckiej w 1979 r. wystąpiły z sukcesem przeciwko armii czerwonej. Po najeździe Talibów  w Rosji znalazł sprzymierzeńca. 

Był jednym z najbardziej tragicznych przywódców ostatnich czasów. Podobnie jak Arafat, towarzyszyła mu śmierć najbliższych i całe pasma niepowodzeń.  Niech go miłosierny Bóg obdarzy pokojem, jakiego nie zaznał na tym świecie ks. BS

Ustawiczna wojna w Czeczenii 

W przeszłości rosyjska w przyszłości amerykańska 

16.09. Rosyjskie samoloty zbombardowały w Czeczenii jedną z baz arabskiego najemnika Hattaba, którego działalność jest finansowana i kierowana przez Osamę bin Ladena. Czterech bojowników zostało zabitych, a dziesięciu rannych.  Podczas akcji wojska rosyjskie wykryły osiem arsenałów broni.

17.09. Kilkuset partyzantów czeczeńskich zaatakowało o świcie drugie miasto republiki - Gudermes. Rosjanie bronią się tylko w centrum i czekają na posiłki. Czeczenii uderzyli także na Nożaj-jurt i Argun Był to największy atak Czeczenów od wielu miesięcy. Akcja była znakomicie zaplanowana. Partyzanci uderzyli o szóstej rano na budzący się ze snu Gudermes. I po kilku godzinach zepchnęli Rosjan  do centrum, gdzie czekają na posiłki. Miasto jest całkowicie zablokowane.

Walki trwają także w Argunie na południu Czeczenii i w Nożaj-jurcie na południowym wschodzie z  udziałem  nawet tysiąca Czeczenów, którzy – podobno - zestrzelili śmigłowiec Mi-8 z dziewięcioma osobami na pokładzie, w tym z jednym generałem rosyjskim.

Afgański koszmar 

Weteran wojny afgańskiej, kpt. rezerwy Kirył Timofiejew wspomina przerażające sceny z wojny afgańskiej: Tylko zabijać? To byłoby zbyt proste. Trup musi krzyczeć: popatrzcie, co was czeka.  Pod bramą koszar ciągle znajdowaliśmy zmasakrowane zwłoki naszych towarzyszy broni. Z poobcinanymi uszami, nosami, powykłuwanymi oczyma, oskalpowane, spalone, oblane smołą - wspomina. Żołnierzy rosyjskich,  którzy wpadli w pułapkę  skalpowano, obcinano im uszy i nosy, odstrzeliwano palce u rąk. A oni wciąż żyli. Skonali dopiero, gdy oprawcy obcięli im członki. Rosjanie też nie byliśmy aniołami. Zostawiali po sobie spalone kiszłaki (osady). Z dziką satysfakcją rozjeżdżali czołgami opustoszałe, zdewastowane miasta...  Wszystko było dobrze, gdy wojowali w dolinach i na równinach. Mieli wtedy ogromną przewagę w uzbrojeniu i sprzęcie. Kiedy wojna przenosiła się w góry czołgi i wozy bojowe piechoty stawały się mało użyteczne. Mudżahedini zaś na swoich koniach zyskiwali pełną swobodę ruchów. 

Stwierdza: Tak naprawdę to nie kontrolowaliśmy nawet afgańskich miast, nie mówiąc już o kiszłakach w górach - przyznaje Kirył. - W dzień nasze czołgi i wozy bojowe wjeżdżały na ulice, ale po zmroku te same ulice kontrolowali Afgańczycy. Nigdy nie czuliśmy się tam bezpiecznie. 

Kiedy w lutym 1989 roku gen. Borys Gromow zarządził ewakuację 50-tysięcz nego kontyngentu wojsk radzieckich, mudżahedini upajali się triumfem, radzieccy oficerowie i żołnierze odetchnęli z ulgą. Jednak politycy i generalicja przeżyli to jako upokorzenie.

W Afganistanie, podobnie jak na Kaukazie, obowiązuje prawo zemsty. Krzywd, nawet tych najdawniejszych, tu się nigdy nie zapomina. Pamięć o wrogach przekazywana jest z pokolenia na pokolenie. Mnożą się więc wciąż nowe trupy - a one też domagają się odwetu. 

Rzecz w tym, że nie uda się zlikwidować terrorystów Osamy bin Ladena bez ofiar wśród ludności cywilnej - tłumaczy były oficer afgański. - A gdy tylko zginą niewinni, pozostali ruszą do walki. Amerykanie zostaną uznani za okupantów i wrogów. Tak samo jak Rosjanie w latach 80. Niestety, ta wojna szybko się nie skończy. 

Walczący przeciwko dywizjom radzieckim afgańscy partyzanci chętnie i obficie czerpali z amerykańskiej pomocy. A potem przygarnęli najgroźniejszego terrorystę świata Osamę bin Ladena, który rzucił wyzwanie Stanom Zjednoczonym i ich sojusznikom. 

Grób dla Amerykanów? 

Abdul Haq, jeden z najbliższych współpracowników bin Ladena, zapowiedział: "W XIX wieku Afganistan był grobem Anglików, w XX był grobem Rosjan, niebawem kraj ten stanie się grobem dla Amerykanów". Czy złowieszcza prognoza terrorysty się spełni, pokaże już najbliższa przyszłość. W Pakistanie już wylądowały dwie amerykańskie dywizje komandosów. 

Wg danych ogłoszonych 20.09. w atakach terrorystycznych na USA mogło zginąć w sumie 6808 osób, czyli o prawie tysiąc więcej niż sądzono. Ambasady dostarczyły bowiem nowych informacji o liczbie zaginionych obywateli ich krajów. 

Na wieść, że pewna agencja turystyczna zarezerwowała bilet lotniczy t z Karaczi do Islamabadu na piątek dla pasażera - Osamy bin Ladena - Pakistańskie linie lotnicze natychmiast zrezygnowały z jej usług, chociaż nie wiadomo, kim jest ten pasażer i czy to główny podejrzany o przeprowadzenie zamachów terrorystycznych w USA 

Dżihad Talibów 

Pakistańczycy zmuszeni przez Stany Zjednoczone postawili talibom ultimatum: albo w ciągu trzech dni wydacie Osamę ben Ladena, albo czeka was atak Amerykanów. Talibowie w odpowiedzi ogłosili „świętą wojnę” z Ameryką i jej sojusznikami. a Pakistanowi dotąd  swemu najważniejszemu i prawie jedynemu  sojusznikowi grożą wojną. 

Prezydent Pakistanu Musharraf próbuje budować poparcie dla współpracy z USA, ale  spotyka się z przywódcami religijnymi, politykami i dziennikarzami jednak napotyka na zdecydowany sprzeciw  dużej części społeczeństwa.. 

Prezydent stoi przed najtrudniejszą decyzją od czasu odłączenia się od Indii w 1947 r. Dzisiejsze problemy Pakistanu wynikają z tego, że przez lata był zapleczem walczących z  ZSRR Afgańczyków i korzystał z uprzywilejowania ze strony USA, Dziś to się skończyła, a korupcja, niemal swobodny handel narkotykami i bronią oraz krwawe walki grup religijnych, politycznych i regionalnych pozostały.

Islamabad gotów poprzeć USA, ale za wysoką cenę: mediacji w sporze z Indiami o Kaszmir , wykluczenia sił Indii i Izraela z udziału w nalotach na Afganistan; swobodniejszego dostępu do rynku USA dla pakistańskich tekstyliów; restrukturyzacji długu i zwiększenia akcji kredytowej; zniesienia reszty sankcji nałożonych po testach atomowych z 1998 r.

Talibowie są tym rozczarowani, ale i gotowi do wojny. 18.09. ogłosili dżihad, czyli świętą wojnę przeciw Ameryce. Z Afganistanu wyjechali ostatni cudzoziemcy, uciekają też Afgańczycy, których po pakistańskiej stronie granicy jest ponad dwa miliony. Nad granicą talibowie gromadzą wojsko i ciężki sprzęt. 20.09. Pakistańska najwyższa rada ulemów - duchownych islamskich - ogłosiła świętą wojnę - dżihad - przeciwko USA i ich sojusznikom w razie ataku na Afganistan i  obłożyła fatwą - islamską klątwą - kraje, które pokusiłyby się o zaatakowanie islamskiego emiratu Afganistanu. W całym kraju w zorganizowano demonstracje i zgromadzenia  pod hasłem "Śmierć Ameryce".

Aby uniknąć obecnego niepokoju i przyszłych podejrzeń, wysoka rada czcigodnych ulemów zaleciła władzom Islamskiego Emiratu Afganistanu, aby nakłoniły Osamę bin Ladena do opuszczenia Afganistanu, kiedy tylko będzie to możliwe. Ulemowie w dokumencie m.in. potępili prezydenta USA Goeorge`a W. Busha za ogłoszenie antyterrorystycznej "krucjaty" i zaapelowali do USA o powstrzymanie ataku na Afganistan. Jednocześnie zwrócili się do ONZ i Organizacji Konferencji Islamskiej o wszczęcie własnego śledztwa w sprawie ataków terrorystycznych w Nowym Jorku i Waszyngtonie. Obradom towarzyszą przygotowania do świętej wojny. Opinia światowa oceniła to jako „grę na czas”. 

21.09. Talibowie odrzucili ultimatum Bush wydania Osamy ben Ladena Nie ma mowy, byśmy wydali im ben Ladena - zapowiedział w piątek na konferencji prasowej w Islamabadzie ambasador talibów mułła Abdul Sajjef. 

Piątkowe gazety pakistańskiepodały, że ben Laden wyjechał z Afganistanu już na początku tygodnia do Libanu albo na rosyjski Kaukaz. - Nie mamy pojęcia, gdzie jest ben Laden - powiedział "The News" zastępca ambasadora talibów mułła Szahin Suhail.

Ambasador Abdul Sajjef zapowiedział, że wszyscy, którzy zaatakują Afganistan lub w jakimkolwiek stopniu ułatwią atak, zostaną ogłoszeni wrogami islamu. I zostanie przeciwko nim ogłoszona "święta wojna".

W piątek pod eskortą policji autokarem opuściły Islamabad rodziny polskich dyplomatów z ambasady w Pakistanie. Żony i dzieci dyplomatów wyjechały do Indii. W stolicy pozostało pięciu polskich dyplomatów. 

Natomiast Bush, owacyjnie oklaskiwany prezydent George Bush do połączonych izb Kongresu USA. Powiedział:  Sprawiedliwości stanie się zadość, wolność zwycięży”

Od tej chwili każdy kraj, który wspiera terrorystów, będzie przez nas traktowany jako wróg - powiedział 

Bush postawił afgańskim talibom pięć warunków: 

oddajcie wszystkich liderów Bazy ukrywających się na waszym terytorium;

zwolnijcie bezpodstawnie więzionych cudzoziemców;

zamknijcie wszystkie obozy terrorystów i przekażcie odpowiednym władzom wszystkich członków ekstremistycznych organizacji;

pozwólcie nam sprawdzić wszystkie z tych obozów.

Prezydent szykuje Amerykę do wojny długiej i krwawej. - To nie będzie wojna błyskawiczna jak w Iraku ani jak ta w Kosowie, gdzie nie zginął w walce żaden Amerykanin - przyznał Bush. I uspokajał Amerykanów: - Nie znamy przebiegu tej kampanii, ale znamy już jej wynik - zwycięstwo wolności.

Dyplomaci uspokaja nastroje

17.09 Prezydent Bush powiedział w Centrum Islamu w Waszyngtonie: „islam to pokój”,  Nie można zrównywać islamu z terroryzmem. Prezydent potępił też mnożące się w ostatnich dniach w USA akty przemocy przeciw Amerykanom arabskiego pochodzenia. Toczą dochodzenia w sprawie 40 takich przestępstw popełnionych w ramach zemsty za wtorkowy atak islamskich terrorystów na Nowy Jork i Waszyngton. 

Niektórzy widzą w zamachu szansę na nową współpracę Rosji, Chin i US

Współpraca w walce z terroryzmem może pomóc USA w poprawie stosunków z Rosją i Chinami. Być może otworzy nową rozdział we współpracy pomiędzy mocarstwami w XXI w., ale strategiczny sojusz przeciwko terroryzmowi musi zostać bardzo ostrożnie zaplanowany, by uniknięto nowych nieporozumień mogących wytworzyć nowe napięcia. Historia uczy, że duch współpracy pomiędzy USA i ZSRR zwyciężył podczas II wojny światowej, ale zarazem otworzył drogę do zimnej wojny. 

Służby nadzoru nad rynkiem papierów wartościowych w różnych krajach ( takie jak nasza Komisja Papierów Wartościowych i Giełd ) badają tajemnicze spekulacje akcjami - głównie firm ubezpieczeniowych - tuż przed zamachami w USA.

Nie da się wykluczyć, że za spekulacjami stali terroryści, doskonale zdający sobie sprawę, że po atakach na USA akcje wielu firm mocno stracą na wartości. Można przypuszczać, że związane z atakami organizacje terrorystyczne spekulowały wcześniej na międzynarodowych rynkach. 

Moskwa zażądała od Gruzji "wydania członków band podejrzewanych o popełnienie przestępstw na terytorium Rosji". Chodzi o znajdujących się w Gruzji Czeczenów, którzy zdaniem Rosjan "przygotowują się do przeprowadzenia nowych akcji terrorystycznych". Jest to reakcja na obietnice Tbilisi udzielenia pomocy Amerykanom w ich akcji przeciw Afganistanowi. Jednak szef rosyjskiego Sztabu Generalnego zapowiada, że Rosja nie weźmie  udziału w akcji wojskowej i nie ma zamiaru się do niej włączyć.

Inne "źródła w służbach specjalnych", podają, że Rosjanie pomagają USA. Mieli oni przekazać Amerykanom "dowody pośrednio świadczące o tym, że Osama ben Laden uczestniczył w przygotowaniu zamachów na USA", oraz że istnieją dowody na udział bojowników czeczeńskich w zamachach.

Zbigniew Brzeziński przestrzega: Ta kampania nie może się także stać okazją do używania prostych rozwiązań siłowych w celu rozwiązania skomplikowanych problemów. Przede wszystkim nie możemy zamienić wojny z terroryzmem w wojnę z islamem 

Ameryka powinna reagować, wychodząc z założenia, że to długofalowa i bardzo skomplikowana kampania zbrojna, choć nie wojna. W pierwszym etapie ta kampania na pewno wymaga jakiejś silnej i wyrazistej odpowiedzi militarnej. Taka akcja byłaby w oczach świata potwierdzeniem potęgi Ameryki i jej możliwości militarnych. To pierwsze uderzenie nie powinno być ograniczone jedynie do serii wystrzałów rakietami bez udziału sił lądowych. Użycie amerykańskich odpowiedników polskiego GROM-u lub wojsk spadochronowych, jest niezbędny.

Terroryzm będący dziełem ludzi wiary muzułmańskiej jest objawem nie tylko fanatyzmu religijnego, ale także nienawiści na tle politycznym. Tak zwany terroryzm na tle fundamentalizmu islamskiego ma wiele źródeł. Takim źródłem może być polityka sankcji, które wyniszczają naród iracki, popieranie przez USA skorumpowanego rządu w Arabii Saudyjskiej czy niezauważanie przez Zachód prawdziwych cierpień narodu palestyńskiego.

 Aby koalicja antyterrorystyczna się utrzymała, stanowisko USA w wielu sprawach będzie musiało ulec zmianom.

 Np. atak na Irak w celu oswobodzenia Kuwejtu był moralnie i politycznie całkowicie uzasadniony. Jednak dziesięć lat utrzymywanie sankcji o skutkach bardzo negatywnych dla ludności, w tym przede wszystkim dzieci, jest trudne do uzasadnienia. Albo poparcie Izraela w chwili, gdy jego istnienie było zagrożone od zewnątrz,  - tak, wspieranie bez jakichkolwiek zastrzeżeń wszelkich akcji Izraela przeciwko Palestyńczykom – nie. Amerykańskie myślenie będzie musiało ewoluować, bo wielu naszych sojuszników nie popiera naszego myślenia w tych sprawach. Amerykanom przede wszystkim zamienić wojny z terroryzmem w wojnę z islamem. To sprawa zasadnicza i wszystko wskazuje na to, iż prezydent Bush jest na to wyczulony. 

Czy Polak pójdzie na wojnę ?

Już pojawił się dowcip, że Amerykanie proszą, by Polska nie wysyłała im pomocy wojskowej, bo polskie samoloty spadają nie gorzej terrorystów.

Tak więc ani obecnie, ani w przyszłości - nie będzie stać na udzielenie USA znaczącej pomocy militarnej w wojnie z terroryzmem. Jednak istotniejsze niż militarne, jestpolityczne wsparcie ich działań. Nasz kraj już to uczynił, przyłączając się do decyzji innych członków NATO uznających zamach terrorystów w USA za atak na sojusz. Również deklaracje poparcia składane przez naszych polityków mają taki charakter. 

Natomiast na etapie przygotowań do ewentualnej operacji militarnej, Polska może służyć wsparciem własnych służb wywiadowczych i analizami dotyczącymi krajów, w których prawdopodobnie ukrywają się terroryści. Jednak w operacji lotniczej na terenie środkowej Azji prawdopodobnie nie weźmie udziału, bo nasze samoloty MiG-29 nie mają możliwości tankowania w powietrzu, a  samoloty szturmowe Su-22 dopiero przystosowują się do współdziałania z NATO. Piloci jeszcze nie zostali przeszkoleni. Polska nie dysponuje zwiadem lotniczym na właściwym poziomie oraz lotnictwem transportowym, które byłoby użyteczne (w trakcie operacji w Jugosławii uczestniczył tylko jeden An-26).

Większą rolę nasz kraj mógłby odegrać, gdyby doszło do operacji lądowej. W takim wypadku użyteczne mogą się okazać siły specjalne takie jak GROM, 1 Pułk Specjalny z Lublińca czy pododdziały 6 Brygady Powietrzno-Desantowej i 25 Brygady Kawalerii Powietrznej. Jednak wcześniej NATO musiałoby zapewnić transport lotniczy tym jednostkom. Udział w operacji mogą także wziąć polskie jednostki wsparcia: wojska inżynieryjne (saperzy i jednostki zaopatrzenia w wodę), kompania ochrony przeciwchemicznej, obsada 1 szpitala polowego. Możliwy byłby także udział w akcji okrętów polskiej marynarki, np. najnowszego transportowca Xawery Czernicki (o ile na czas zostanie przygotowana załoga), ewentualnie okrętu szpitala jak OPR Kaszub.

U(nie)szczęśliwieni gimbusami

Ministerstwo Edukacji Narodowej w ostatnich trzech latach przeznaczyło ok. 150 mln zł. Na zakup 680 gimbusów.  W tym roku 1400 gmin złożyło podania o przydział takiego pojazdu, ale budżet ministerstwa pozwolił na zakup dla 144 samorządów.

Tymczasem wiele gmin ( „GW” wylicza kilkanaście z nich ), ,  wynajęła gimbusy PKS-om za ok. 10% ich wartości ( Gimbus wart jest ok. 250 tys. zł.)do przewozu pasażerów na zwykłych trasach. Bo to się lepiej opłaca gminom i PKS-owi. Utrzymanie jednego gimbusa i zatrudnienie szoferów obciążyłoby gminę kwotą 100 tys. zł rocznie a i tak jeden nie zaspokoiłby wszystkich potrzeb i gmina i tak musiałaby wynajmować dodatkowe kursy.

Gimbus w laesingu, na okrągło eksploatowany, wytrzyma raptem 2-3 lata i będzie nadawał się tylko do kapitalnego remontu, a dzieci, zamiast jeździć wozami o podwyższonym standardzie bezpieczeństwa, będą musiały przesiąść się do zwykłych autobusów. Powszechność tego procederu świadczy, że  obdarowanie gmin Gimbusami to było chyba takie uszczęśliwianie ich na siłę.  Było to ręczne sterowanie z Warszawy samorządami w terenie.  Lepiej by było, gdyby MEN dał nam te pieniądze. 250 tys. pokryłoby w dużej mierze roczne koszty dowozu dzieci do szkół. Oddanie gimbusa do PKS-u było najlepszym wyjściem – powiedział jeden z wójtów.

Tymczasem MEN, które dowiedziało się o tym procederze z prasy postanowiło  sprawdzićlosy wszystkich 680 gimbusów podarowanych gminom. Pojazdy mają słu żyć tylko do przewozu dzieci. Jeśli stało się inaczej, grozi, że gimbusy zabierze. 

Jeszcze miesiąc komedii 

O miesiąc został przedłużony termin wydawania bonów paliwowych dla rolników za drugie półrocze. Bony odbierać można w bankach spółdzielczych do 17 października br. Wprawdzie 15 września upłynął termin składania przez banki spółdzielcze deklaracji co do wartości bonów, które mają być wydawane za pierwsze półrocze przyszłego roku, aie wiadomo jeszcze, jaki będzie zwrot akcyzy w tym okresie. Wartość bonów określana jest przez banki po omacku. Na jeden hektar użytków rolnych w drugim półroczu br. została ustalona na 11,20 zł. O bony ubiegać się mogą płatnicy podatku rolnego niezalegający z podatkiem rolnym, posiadający ciągnik oraz zaświadczenie z urzędu gminy. 

Pieniądze dla Służby Zdrowia

Minister finansów podjął decyzję o przyznaniu 19 mln 146 tys. zł na restrukturyzację w służbie zdrowia w woj. podkarpackim. Władze państwowe i samorządowe województwa oraz minister finansów zatwierdzili ten program jeszcze wiosną br. 

Na co pójdą pieniądze 

Ponad 15 mln zł z przyznanych środków przeznacza się na inwestycje i zakup sprzętu, a resztę na wydatki bieżące, w szczególności odprawy dla pracowników.  W sumie pieniądze wpłyną do 134 zakładów służby zdrowia podlegających gminom, powiatom i samorządowi województwa. Wicemarszałek województwa stwierdził, że przyznana przez ministra finansów kwota jest równa tej, jaką ostatecznie zapisano w wojewódzkim programie restrukturyzacji służby zdrowia, już po weryfikacji składników programu przez ministra zdrowia. 

Tymczasem. nastąpiła 

Likwidacja ZOZ

W wyniku likwidacji przez Radę Powiatu Przemyskiego, z przyczyn ekonomicznych, Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Przemyślu za kilka dni 222 pracowników  otrzyma wypowiedzenie z pracy. Ludzie zostaną wyrzuceni na bruk. Na razie nie otrzymał odprawy, ani odszkodowania. 

Radni tworzyli na bazie nieruchomości stanowiących własność starostwa, niepubliczne zakłady opieki zdrowotnej, dotychczasowe zadania SPZOZ przejęły spółki lekarskie, których wiele powstało w Przemyślu, a także gminach sąsiadujących z miastem. Do akcji wkroczył komornik działający na zlecenie wierzycieli i zaczął egzekwować od SPZOZ zaległe pieniądze. 

Sytusacja jest tragiczna, placówki medyczne nie odprowadzały składek na Fundusz Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych - wyjaśnił Robert Rybotycki. - Pracownicy nie dostaną więc odpraw ze wskazanego źródła. Te może im wypłacić likwidator, ale dopiero wówczas, kiedy sprzeda majątek ruchomy przedsiębiorstwa. Wiadomo, że sprzęt wykorzystywany przez SPZOZ jest w większości przestarzały i mocno zużyty. Kwoty z jego sprzedaży nie będą duże. Tymczasem na odprawy dla zwalnianych pracowników potrzeba 954 tysięcy 267 złotych i 91 groszy. Ostatnio wystąpiłem z pismem do ministra zdrowia i opieki społecznej, wnioskując o przyznanie wymienionej sumy jako zwrotu kosztów restrukturyzacji zatrudnienia w SPZOZ. Na razie mój monit pozostaje bez echa. 

Zwalniani pracownicy są zrozpaczeni. Niebawem prawie wszyscy dołączą do grona blisko 12 tysięcy bezrobotnych zarejestrowanych w Powiatowym Urzędzie Pracy w Przemyślu. W sierpniu br. na jedną złożoną tam ofertę pracy przypadało 90 osób. 

Koniec "Siarkopolu"
15.09. Kopalnie i Zakłady Przetwórcze "Siarki" zmieniły nazwę na "KiZPS w likwidacji". Pracę straci lada dzień 1100 pracowników. 800 znajdzie zatrudnienie w pięciu posiarkowych spółkach, które już funkcjonują. Przedsiębiorstwo zalega pracownikom z wypłatami 20 proc. pensji za lipiec i całych poborów za sierpień. - Zamiast sierpniowych wypłat dostali po 200 zł z funduszu socjalnego i talony do sklepów "Społem" po 200 zł 

Tarnobrzeski PUP ( Powiatowy Urząd Pracy ) nie ma pieniędzy ani na zasiłki, ani  na odprawy, bo zarządca komisaryczny "Siarkopolu" do ostatka zwlekał ze zgłoszeniem grupowych zwolnień, a bez takiego zgłoszenia nie można starać się o pieniądze. - Międzyzwiązkowy Zespół Protestacyjny. Zapowiada manifestacje i blokady. 

Tarnobrzeg rozkwitł dzięki siarce:  W latach 70. Fundował gazociągi, rurociągi, wodociągi, szkoły, obiekty sportowe, domy kultury. Za tonę siarki dostawał nawet po 120 dolarów. W firmie zajęcie miało ok. 12 tys. ludzi. Schyłek "siarkowego" dobrobytu rozpoczął się w latach 80., kiedy siarkę kopalnianą zaczęła wypierać siarka z odzysku. Dziś niektórzy z upadkiem „Siarkopolu” wiążą upadek Tarnobrzega.

Przemyski bazar upada

Po sprzedaży w br. znacznej części bazarowego terenu, gdzie powstał supermarket, zmniejszyło się targowisko Polonii. W dobrych dla handlu czasach, znajdowało się tu ok. 1300 stoisk. Teraz jest niespełna 600. Ostatnio, ponieważ niektórzy właściciele straganów od kilku miesięcy zalega klubowi z opłatą za dzierżawę, która wynosi 67,5 zł za metr kwadratowy, z 60 z nich Polonia rozwiązała umowy, a nawet ściga ich sądownie. 

Straganiarze narzekają, że nie mają pieniędzy, bo jest coraz mniej klientów ze Wschodu i zaopatrują się oni bezpośrednio u hurtowników i producentów. Klub jednak uważa, do  prowadzenia działalności chętnych nie brakuje. @”N”.

Weto prezydenta

Z powodu zagrożenia dla równowagi budżetowej państwa prezydent Aleksander Kwaśniewski odmówił podpisania trzech ustaw regulujących ubezpieczenia gospodarcze. W uzasadnieniu zaznaczył, że wprowadzenie w życie ustaw, których podpisania odmówił, kosztowałoby od 150 do 200 mln zł, a istotna część tych wydatków obciążyłaby budżet państwa.

Prezydent nie podpisał ustaw: o działalności ubezpieczeniowej, o ubezpieczeniach obowiązkowych, Ubezpieczeniowym Funduszu Gwarancyjnym i Polskim Biurze Ubezpieczeń Komunikacyjnych oraz ustawy o pośrednictwie ubezpieczeniowym. W sytuacji zagrożenia dla równowagi budżetowej państwa prezydent RP Aleksander Kwaśniewski nie akceptuje, zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią, nowych rozwiązań prawnych wiążących się z dodatkowymi obciążeniami dla finansów publicznych - napisano w komunikacie Kancelarii Prezydenta.

Nadal bolesna rocznica

17.09 W całej Polsce obchodzono 62. rocznicę agresji Związku Sowieckiego na Polskę. W licznych kościołach i pod pomnikami gromadzili się ludzie. Przed warszawskim pomnikiem "Pomordowanym i poległym na Wschodzie". Modlitwę prowadził Prymas Polski. W Krakowie modlono się przed Pomnikiem Ofiar Komunizmu na Cmentarzu Rakowickim. W Przemyślu w przeddzień uroczystości ustawiono monumentalny, 22 metrowy „Krzyż Zawierzenia” na Znisieniu, - wzgórzu dominującym nad całym miastem. 

17 września 1939 roku, Armia Czerwona przekroczyła granice Polski. Była to realizacja zawartego wcześniej układu pomiędzy ZSRS a III Rzeszą, zwanego Paktem Ribbentrop-Mołotow, o wspólnym uderzeniu na Polskę i jej podziale

14.09 w Rzeszowie rozpoczęła działalność słowacka placówka konsularna, powołana z inicjatywy ambasador Republiki Słowackiej w Polsce - Magdy Vasaryovej. Konsulem Honorowym został – zgodnie z międzynarodowym zwyczajem – Polak, rzeszowski biznesmen Adam Góral Jest ona drugim Konsulatem Honorowym Republiki Słowackiej w Polsce. Pierwszy otwarto w Poznaniu, podobne planuje się w Gdańsku i Katowicach. 

Najważniejszym jej celem będzie wspieranie przedsiębiorców polskich i słowackich w nawiązywaniu bezpośredniej współpracy - powiedział konsul honorowy Adam Góral. - Nie mamy jeszcze szczegółowego programu działania. 

Próbne matury

Maria Mazur, dyrektor wydziału matur Centralnej Komisji Egzaminacyjnej poinformowała, że wtorkowe próbne matury z matematyki przebiegły w całej Polsce bez zakłóceń.

Do próbnej matury - organizowanej według nowych zasad – przystąpiło około 319 tys. uczniów z 3,7 tys. szkół średnich w całym kraju. Egzamin rozpoczął się o godz. 9.00. W środę ci sami uczniowie zdawali próbny egzamin z języka obcego. Najwięcej maturzystów wybrało angielski (206 tys.), potem niemiecki, rosyjski i francuski

Wszyscy uczniowie w całej Polsce, rozwiązywali takie same zadania. Prace sprawdzi prawie 23 tys. egzaminatorów zewnętrznych z okręgowych komisji egzaminacyjnych. Próby służyć mają nie tylko oswojeniu uczniów z nową formą sprawdzania ich wiedzy i umiejętności, lecz także sprawdzeniu sprawności działania okręgowych komisji egzaminacyjnych. Wyniki egzaminów próbnych uczniowie poznają za 4-6 tygodni.

Nowa matura składać się będzie z dwóch części: wewnętrznej - ustnej, zdawanej w szkole przed szkolną komisją egzaminacyjną - i zewnętrznej - pisemnej, ocenianej przez egzaminatorów z okręgowych komisji egzaminacyjnych. Będzie się zdawać ustnie język polski i język obcy nowożytny. Podczas egzaminu zewnętrznego przewidziane są pisemne egzaminy z języka polskiego, języka obcego nowożytnego, matematyki i przedmiotu wybranego przez ucznia. 

Prawdziwe nowe matury będą się odbywać od 8 kwietnia do 7 czerwca. Część wewnętrzna odbędzie się między 8 a 26 kwietnia, część zewnętrzna - od 7 maja do 7 czerwca. 


Tylko kilkuset uczniów zdecydowało się na włoski oraz hiszpański.

Quo vadis w statystyce

305 tys. widzów obejrzało "Quo Vadis" Jerzego Kawalerowicza podczas pierwszego weekendu dystrybucji, w piątek 14 września w 150 kopiach. Rekord tzw. otwarcia, czyli liczby widzów, którzy oglądają film podczas pierwszego weekendu dystrybucji, należy do "Pana Tadeusza" Andrzeja Wajdy. Film, który był rozprowadzany w 98 kopiach, obejrzało w ciągu pierwszych trzech dni wyświetlania 420 tys. widzów. Kolejne miejsca na tej liście zajmują: "Ogniem i mieczem" Jerzego Hoffmana (335 tys. widzów, 75 kopii) oraz "W pustyni i w puszczy" Gavina Hooda (322 tys. widzów, 118 kopii). Aby zwrócił się koszt największej w historii polskiej kinematografii produkcji (jej budżet wyniósł 18 mln dolarów), "Quo Vadis" musi obejrzeć ponad 7 mln widzów. 

Kulisy filmu wg. Nowin”

Najbardziej drastyczna w filmowym "Quo vadis" jest scena, gdy lew wyrywa dziecko z rąk matki-chrześcijanki i je pożera. - Poszło na to troje dzieci, nim wyszło dobre ujęcie. 

Statyści chętnie rzucali się lwom na pożarcie, by być zauważonymi przez kamery i zaistnieć w filmie - powiedział reżyser Jerzy Kawalerowicz, pytany o realizację najbardziej dramatycznych obrazów.

Mrożą krew w żyłach rozszarpywani żywcem ludzie, dziecko wyrwane przez lwa z rąk matki. - Poszło na to troje dzieci - mówią realizatorzy z uśmiechem. Dziecko i inni pożerani "grani" są przez kukły nafaszerowane mięsem. Lwy, rodem z Czech, są jak najbardziej autentyczne i groźne; oprócz jednego wytresowanego, który ściąga z kraty otaczającej arenę uciekającego młodzieńca. W rzeczywistości to jedyna scena filmu, w której lew i człowiek są na arenie naprawdę razem

Sceny z areny są bardziej wirtualne niż kręcone naprawdę. Wpierw sfilmowano ujęcia z lwami, które biegały "sterowane" przez ich właściciela Ludwika Berouska, goniącego wokół areny z ochłapami świeżego mięsa, by ściągnąć zwierzęta tam, gdzie chciał reżyser. Potem lwy były rozdrażniane i rzucały się na kukły nafaszerowane świeżym schabem.  Później kręcono ujęcia z chrześcijanami, których umieszczono tam, gdzie lwy nie przebiegały. Wszystko to rozpracował wcześniej komputer. Na koniec komputerowo złożono obie taśmy i w efekcie mamy pełne grozy sceny z klęczącymi ludźmi i niemal ocierające się o nich lwy.

Natomiast Ligia na byku była prawdziwa

Podobnie było z widownią w amfiteatrze. Dzięki tzw. multiplikacji (zwielokrotnieniu), komputerowi graficy z 50 statystów zrobili 15 tysięcy Rzymian. Jak bardzo są to pracochłonne zabiegi, niech świadczy fakt, że nad efektami komputerowymi pracowała 20-osobowa ekipa, która w sześć miesięcy obrobiła około 6 minut filmu, w tym 40 ujęć z efektami komputerowymi. (Dla porównania: w takich filmach jak "Gladiator" czy "Pearl Harbor" nad efektami specjalnymi pracowało 200 osób przez dwa lata).

 Ale scena walki Ursusa z bykiem, czyli germańskim turem, była jak najbardziej autentyczna, a na grzbiecie byka przywiązana była Magdalena Mielcarz - Ligia, a nie kaskaderka - zapewniał dziennikarzy reżyser, a wtórował mu mistrz judo Rafał Kubacki, grający Ursusa. - Także Magdalena Mielcarz wcześniej zapewniała "N", że wisiała na byku i wyszła z tego prawie bez szwanku, zaledwie z kilkoma otarciami.

Autor zdjęć, Andrzej J. Jaroszewicz, który wiele ujęć kręcił "z ręki", do filmowania scen z bykiem użył własnego wynalazku: do kilku ujęć - potrzebnych do udramatyzowania akcji - użył jedynie byczej głowy umocowanej na specjalnej konstrukcji. Kamera filmowała Ursusa przez głowę byka, jakby z pozycji nieprzytomnej Ligii, przywiązanej na grzbiecie. Kolejnym jego wynalazkiem na planie "Quo vadis" było użycie kamery zakopanej w ziemi na arenie, dzięki czemu przy użyciu odpowiednich luster lwy niemal ocierały się o zdalnie sterowaną kamerę.

Byk na prochach

Rafał Kubacki zapewnia, że byk, któremu kark skręcił Ursus ma się dobrze i „w filmie zarobił na swoją paszę do końca życia, że ma się dobrze i można go odwiedzać w miejscowości pod Warszawą w każdą środę, gdy nie jest karmiony. Realizatorzy nie chwalą się, że przed walką byk był lekko "poskromiony" proszkami uspokajającymi, ale mniejsza o to. Bydlę jest olbrzymie, waży 1400 kg i ponad 10-krotnie lżejszy Rafał Kubacki, mimo że jest 3-krotnym mistrzem świata w judo, nieźle musiał się namęczyć, nim go położył. - Zanim stanąłem z nim do walki, przez kilka tygodni musiałem go oswajać, przyzwyczaić do mojego zapachu. Ja musiałem nauczyć się spokojnie poruszać i mówić równym tonem, by go nie zdenerwować.

Kawalerowicz musiał znacznie okroić scenariusz, ze szkodą dla filmu, który i tak trwa 2 godziny i 47 minut. Za mało jest Poppei - okrutnej żony Nerona, za mało Winicjusza i Ligii, których uczucie wygląda dość blado, za mało jest też akcji, zwłaszcza na początku filmu, gdy reżyser wprowadza poszczególnych bohaterów. Dynamiczny film rozpoczyna się dopiero z chwilą pożaru Rzymu. Wprawdzie wcześniej na ekranie Kroton walczy z gladiatorem (Sławomir W. Luto), pózniej zaś Ursus zabija Krotona, ale są to bardzo krótkie ujęcia i należy mieć nadzieję, że pełny, "mocniejszy" "Quo vadis" zobaczymy w 6-odcinkowym serialu. Gotowy będzie dopiero za dwa lata.

Fantastycznie gra Jerzy Trela, który wcielił się w podłego filozofa Chilona. Jest przekonywający w każdym ujęciu. Po prostu, majstersztyk aktorski. Dobry, jak zwykle, jest Bogusław Linda, którego obsadzenie w roli Petroniusza wywołało duże zdziwienie, gdyż aktor postrzegany był dotąd jako macho polskiego kina, a nie arbiter elegancji. Czy zamierza pan zmienić swój aktorski wizerunek? - po raz tysięczny pytają Lindę dziennikarze. 

Tak, zamierzam, bo wolę być masowany przez piękne niewolnice niż być zastrzelonym. Choćby na niby.  

Petroniusz, Chilon i Neron, to najważniejsze postacie filmu, grane perfekcyjnie przez profesjonalistów. Michał Bajor sam zgłosił się do filmu, bo bardzo chciał zagrać Nerona. Jerzemu Kawalerowiczowi Bajor spodobał się już w próbnych zdjęciach. - Ma fenomenalne predyspozycje do tej roli - oceniał aktora. Ten zaś, nawet na planie, czytał wszystkie książki o Rzymie czasów Nerona, aż Kawalerowicz zwrócił mu uwagę: przestań czytać, bo w końcu nie będziesz wiedział, kogo grasz. Neron w filmie śpiewa i nie fałszuje, jak chciał Sienkiewicz, bo jak twierdzą badacze - był niezłym poetą, propagatorem teatru i architektury. 

Urodą urzeka (nie tylko Winicjusza) Ligia-Mielcarz. I to zarówno w filmie, jak i na "żywo". Może tylko jest trochę za chuda, jak to modelka. Piękna jest też Eunice, którą gra Marta Piechowiak. Po raz pierwszy w Polsce przy realizacji filmu został zatrudniony kapłan. Ks. prof. Waldemar Chrostowski, wybitny biblista, był konsultantem "Quo vadis".  Sienkiewicz w jakimś sensie wyprzedził II Sobór Watykański, z lat 1962-65, który jako główne postawił pytanie: co to znaczy być chrześcijaninem? - powiedział ks. Chrostowski. - Chrześcijaństwo nie wzięło się znikąd. Przed nim były inne kultury. Dzisiaj nazywamy je pogańskimi, ale one też były religijne. "Quo vadis" pokazuje świat sprzed 2000 lat w całej jego złożoności. To film o władzy, którą pokonała wiara.

 Za bardzo religijny - oceniali film niektórzy dziennikarze tuż po seansie. - Za te pieniądze można by zrobić coś lepszego - krytykowali. - Kiepski montaż, niektóre sceny są urwane, nie mają końca - podkreślali nie bez racji. Reszcie film bardzo się podobał. 

"Quo vadis", to najdroższy dotąd film nakręcony w Polsce - kosztował 18 mln. dolarów. Na zachodzie tyle pieniędzy biorą za rolę słynni aktorzy. W "Quo vadis" gaże wszystkich grających wyniosły 2,7 mln zł. Ekipa liczyła 135 osób, w tym 53 aktorów. Najstarszym z nich był blisko 80-letni Jerzy Nowak, grający Kryspusa. W filmie wystąpiło 1850 statystów, 50 kaskaderów i 48 zwierząt. Sceny filmu wybrano spośród 55 godzin nakręconego materiału. Dlatego także aktorzy grający w filmie z niecierpliwością czekali na jego obejrzenie, nie wiedząc, które ujęcia wybrał reżyser. Od 14 września film, w rekordowej ilości kopii - 150 - wchodzi na ekrany kin.

Benzyna z Orlenu tańsza 
20.9. PKN Orlen SA obniżył ceny hurtowe benzyny o 51 do 62 zł na tonie oraz cenę hurtową oleju napędowego o 40 zł na tonie. Oznacza to, iż w sprzedaży detalicznej w sieci stacji paliw tej firmy benzyna stanieje o około 5 do 6 groszy na litrze w zależności od gatunku, a olej napędowy o około 4 grosze na litrze. W tym roku będzie to 28. obniżka cen benzyny i 20. obniżka ceny oleju napędowego wprowadzona przez PKN Orlen. W tym czasie benzyna drożała tam 33 razy, a olej napędowy 21 razy. 

Nie ma pieniędzy

To najczęściej powtarzane zdanie. Nie ma pieniędzy Filharmonia Narodowa na koncerty  odwołuje aż 14 z nich. Jakie miały się odbyć z okazji obchodów jubileuszu stulecia Filharmonii.

Nie ma pieniędzy powiat i likwiduje ZOZ-y, nie mają pieniędzy krasiczyńscy organizatorzy uroczystości 50-lecia śmierci kard. Sapiehy i rezygnują z wmurowania tablicy upamiętniającej w gimnazjum a planowaną wystawę przykrawają do możliwości. 

W co wierzy Kościół, 

mówiąc o ANIOŁACH

W którąkolwiek stronę rzeczywistości by spojrzeć, jej granice są dla nas nieosiągalne. Patrząc w dal wiemy, że poza zasięgiem gigantycznych teleskopów istnieją dalsze przestrzenie kosmiczne, w ogóle niedostępne w tej chwili ludzkiej obserwacji. 

Patrząc w głąb materii, coraz więcej zdajemy sobie sprawę z tego, że moment, w którym będziemy mogli sobie powiedzieć, iż na temat struktury materii wiemy już wszystko, odsuwa się nam praktycznie w nieskończoność. W ten sposób nawet świat materialny świadczy o swoim pochodzeniu od nieskończonego Boga.

Ale zapatrzyliśmy się ostatnio w bezkres materii i zmniejszyły się nasze zainteresowania bezkresem świata duchowego.

Czyżby jednak świat ducha ograniczał się jedynie do człowieka? Czy nie była by to zarozumiałość ? brak pokory, wobec rzeczywistości? Szukamy życia na innych planetach, ale tylko takiego jakie znamy z ziemi, a Kościół uczy, że cały kosmos jest „zaludniony”, chociaż to złe słowo, bo nie o ludzi chodzi, istotami żywymi, chociaż to życie nie opiera się na syntezie białka. 

Te „żywe istoty” nazywamy w języku kościelnym „aniołami”. Istotą prawdy o aniołach jest oczywiście jej wymiar religijny. I na tym tu muszę poprzestać. Wiadomo „Wieści” to nie czasopismo naukowe.

Udziału aniołów w tajemnicy Wcielenia i Odkupienia był ogromny. Anioł zwiastował że Syn Boży stanie się człowiekiem. Aniołów, śpiewających chwałę Bogu i pokój ludziom, słyszymy w noc Bożego Narodzenia. Pojawiają się oni na początku publicznej działalności Chrystusa i w Ogrodzie Oliwnym, i w grobie Zmartwychwstałego, i w dniu Wniebowstąpienia.

O aniołach mówi – często językiem symboli – Stary i Nowy Testament.

Jakub: "We śnie ujrzał drabinę opartą na ziemi, sięgającą swym wierzchołkiem nieba, oraz aniołów Bożych, którzy wchodzili w górę i schodzili na dół, a oto Pan stał na jej szczycie" (Rdz 28,12n). Aniołowie, idący od nas ku górze, obrazują, rzecz jasna, potężną, pociągającą nas ku Bogu życzliwość, jaka płynie z tego niepojętego dla nas świata. Życzliwość tę Pismo Święte raz przedstawi w obrazie aniołów, którzy zanoszą do Boga nasze modlitwy i ofiary (Tb 12,12; Ap 5,8; 8,3n), raz w obrazie naszego przyłączania się do wiekuistej liturgii, odprawianej przez aniołów.

"Będę Ci śpiewał wobec aniołów!" -- woła Psalmista (Ps 138,1). I ujrzałem i usłyszałem głos wielu aniołów (...), a liczba ich była miriady miriad i tysiące tysięcy, mówiących głosem doniosłym: Baranek zabity jest godzien wziąć potęgę i bogactwo, i mądrość, i moc, i cześć i chwałę, i błogosławieństwo" -- czytamy w Apokalipsie (5,11n; por. 7,11nn). Właśnie dlatego artyści często wyobrażali sobie aniołów w szatach liturgicznych.

W obrazie drabiny Jakubowej widzimy również aniołów, którzy zstępują do nas od Boga, aby być towarzyszami, przewodnikami i obrońcami naszej trudnej i pełnej niebezpieczeństw drogi. Ta posługa aniołów najbardziej obrazowo przedstawiona została w Księdze Tobiasza. W Dziejach Apostolskich dwukrotnie czytamy o aniele, który przyjaciół Bożych cudownie wyprowadza z więzienia (Dz 5,19n; 12,7-11). Z opowieści o nawróceniu dworzanina królowej Etiopczyków dowiadujemy się, że anioł Boży może wskazywać drogę głosicielom Ewangelii (Dz 8,26). Najbardziej generalnie o tym towarzyszeniu aniołów ludzkim losom mówił Pan Jezus: Nawet najmniejsi spośród nas są Bogu tak drodzy, że mają swoich aniołów, którzy "wpatrują się zawsze w oblicze Ojca mojego, który jest w niebie" (Mt 18,10). "Czyż nie są oni wszyscy -- czytamy w Liście do Hebrajczyków -- duchami przeznaczonymi do usług, posłanymi na pomoc tym, którzy mają posiąść zbawienie?" (1,14)

Dla wielu chrześcijan współczesnych prawda o aniołach trąci mitologią. Podobnego zdania byli już saduceusze, którzy głosili, "że nie ma zmartwychwstania ani anioła, ani ducha" (Dz 23,8). Wszyscy mamy w sobie coś z saduceuszy nawet wówczas, kiedy nie odrzucamy może wprost prawdy o aniołach, ale ich istnieniem praktycznie się nie przejmujemy. 

Co zatem robić? Jak prawdę o aniołach uczynić żywą?

Odpowiedź jest bardzo prosta. Wystarczy chcieć jeszcze więcej zbliżyć się do Chrystusa, który jest -- powtórzmy to jeszcze raz -- centrum i przestrzenią naszej wspólnoty z aniołami. Zbliżając się do Chrystusa, zbliżamy się zarazem do Jego przyjaciół, wchodzimy w większym stopniu "do Jeruzalem niebieskiego, do niezliczonej liczby aniołów, na uroczyste zebranie do Kościoła pierworodnych, którzy są zapisani w niebiosach" 

Prawdziwa cześć aniołów zbliża do Boga, a zarazem jest znakiem Jego bliskości. W tym właśnie leży sens szukania przyjacielskiej zażyłości z aniołami: aniołowie pomagają nam zbliżyć się do Chrystusa i oddalić się od zła. Ich nieobecność w naszym życiu religijnym może (choć zapewne nie musi) być znakiem naszego oddalenia od Boga. "Jak dym odgania pszczoły, a smród gołębie -- powiedział kiedyś św. Bazyli -- tak czyn brzydki i haniebny oddala od nas naszego anioła stróża".

Często porównujemy ludzi do aniołów, dzięki trzem przymiotom: Po pierwsze, dobroci i współczującemu pochylenie się nad cierpiącym i bezradnym. Po wtóre, czystości, dzięki której człowiek osiąga jakąś wolność wobec ciała i różnych potrzeb, i ambicji tylko doczesnych,  po trzecie, do anioła porównuje się również zwiastuna Dobrej Nowiny.

Każdy z was -- o ile otrzymał do tego natchnienia z nieba -- prawdziwie jest aniołem, jeśli zdoła odwieść bliźniego od zła, jeżeli stara się zachęcić go do dobrego, jeśli błądzącemu mówi o wiecznym królestwie i o karze, i nie szczędzi mu świętych słów upomnienia". 

Anioł kojarzy nam się z gestem pochylenia nad człowiekiem słabym i bezradnym lub cierpiącym. Widać to w słowach: "anielska cierpliwość", "anioł dobroci", "to anioł, nie człowiek" itp.

Potęga aniołów jest groźna dla zła. W Biblii mówi się o tym tak często, że aż trudno zrozumieć, dlaczego o tym zapominamy. Popatrzmy: Cheruby z ognistym mieczem, strzegą bram raju.(Rdz 3,24), Anioł Niszczyciel pozabijał pierworodnych Egiptu (Wj 12,23), w okresie zagrożenia asyryjskiego anioł Pański sprawił spustoszenie w najeźdźczej armii Sennacheryba (2 Krl 19,35), anioł też dopełnił sprawiedliwości na bezbożnych prześladowcach Zuzanny (Dn 13,55 i 59). O karzącym aniele mówi się w modlitwie przeciwko niegodziwcom, w Apokalipsie aniołowie wielokrotnie przedstawieni są jako posłańcy gniewu Bożego, skierowanego przeciwko złu. W tej podwójnej roli -- obrońców dobra i mścicieli zła -- wystąpią aniołowie na sądzie Bożym (Mt 24,31; 13,41).

Wydaje się, że tymi przede wszystkim treściami należałoby napełniać naszą modlitwę do Anioła Stróża. Te motywy można też dołączać, ilekroć wspominamy aniołów w prefacji Modlitwy Eucharystycznej. Nie lękajmy się prosić Boga również o to, żeby przysyłał przeciwko nam -- przeciwko temu wszystkiemu, co zasługuje w nas na zniszczenie -- swoich aniołów mścicieli. Będzie to przecież dla naszego dobra. @”Mateusz”
Na marginesie jakby oficjalnej wiary Kościoła rozwija się cała „angelologia”, by nie powiedzieć kabała, w której mieszają się różne wierzenia, gdzie prócz 3 aniołów, których imiona znamy z Pisma świętego występują setki innych: 70 aniołów stróżów  narodów, z których każdy opiekuje się jednym z państw. Gdzie każdy kraj, miasto – ma anioła, znanego z imienia: w Barcelonie znajduje sie pomnik anioła – opiekuna miasta, jest anioł stróż Francji - anioł stróż nieba i ziemi, zamieszkujący szóste z siedmiu niebios. jest on "cały z ognia i śniegu. Wg Talmudu każdemu Żydowi w ciągu życia towarzyszy jedenaście tysięcy aniołów stróżów; ponadto "każde źdźbło trawy ma swego anioła, który mówi mu: rośnij". 

Początkowo określenia anioł i daimon (demon) były używane wymiennie, jak w przypadku pism św. Pawła i św. Jana. Idee anioła Żydzi przejęli od Persów i od Babilończyków w okresie niewoli. W Starym Testamencie, występujący trzej znani z imienia aniołowie Michael (Michał), Gabriel i Rafał (Rafael). Końcówka ich imion ( EL) wskazuje na ich stosunek do Boga, po hebrajski ELOHIM. Od Żydów wiarę tę przejął Mahomet i jego uczniowie Apokryfy, czyli pobożne pisma z początków chrześcijaństwa, których jedna Kościół nie uznał za natchnione, wymieniają wiele imion aniołów 

Pisma np. Henocha miały ogromny wpływ na autorów żydowskich traktatów gnostyckich, mistycznych i kabalistycznych. Rozkwit angelologii przypadł na okres od XI do XIII w., kiedy to w literaturze pojawiły się tysiące imion anielskich, często tworzonych metodą przypadkowego zestawiania liter alfabetu hebrajskiego, lub też przez dodawanie przyrostka ,,~el" do dowolnego słowa, które nadawało się do takiej manipulacji. Anioł, choć niematerialny, czyli bezcielesny, zazwyczaj był przedstawiany jako istota posiadająca lub tymczasowo zamieszkująca ciało, odziana i skrzydlata. 

Dla niektórych psychologów Anioł jest  Projekcją "ja" indywidualnego lub zbiorowego. "Nie chodzi o zwykłego posłańca, przekazyjącego nakazy, ani o potoczne wyobrażenie Anioł Stróża", ale o to, że "Forma, w której każdy z żyjących życiem duchowym poznaje Boga, jest również formą, w której Bóg poznaje jego, gdyż jest formą, pod którą Bóg w nim objawia się sobie samemu. Jest to owa "cząstka przydzielona" każdemu, kto żyje życiem duchowym, jego najgłębsza indywidualność, Imię boże w nim się spełniające".

Jak widać z tego pobieżnego omówienia nauka katolicka idzie środkową drogą roztropności Nie odrzuca zupełnie istnienia aniołów, ani nie mnoży ich imion. Mało wypowiada się o ich naturze, podkreślając raczej, że są – dość tajemniczymi posłańcami Boga. Przyjdzie czas, gdy  zobaczymy na własne oczy, jak jest naprawdę. Teraz pozostaje nam wiara i nadzieja. Kiedyś będzie miejsce tylko na miłość w wielkiej rodzinie Aniołów i Świętych

Odprawy posłów polskich

Skończyła się kadencja posłów i senatorów. Tym, którzy się „nie załapią’ do nowego parlamentu należąc się – zgodnie z prawem - odprawy  Wysokość odprawy jest równa trzykrotności uposażenia, bez diety i dodatków. W wypadku posła, „zawodowego” wynosi ono 8980,30 zł brutto miesięcznie. Poseł, który nie rezygnował z zawodu w czasie trwania kadencji, dostaje tylko dietę - 2245,08 zł miesięcznie. Taką samą odprawę - trzykrotne uposażenie "szeregowego" posła - otrzymuje marszałek Sejmu i przewodniczący komisji sejmowych. Marszałek zarabia 14740 zł miesięcznie brutto, zaś wicemarszałkowie po 13530 zł. Przewodniczący komisji sejmowych dostają dodatek w wysokości 20 proc. uposażenia, zaś ich zastępcy w wysokości 15 proc.

Wieści z Gminy 

Ze względu na natłok prac przygotowawczych przed wyborami, Gmina przeprasza za niedostarczenie informacji. Będzie więcej za tydzień. 

Konkurs 

Fundacja wspomagania wsi oraz Bank Inicjatyw Społeczno-Ekonomicznych (BISE S.A.) organizuje II edycję konkursu "Kultura Bliska", skierowanego do organizacji działających we wsiach i miasteczkach. Celem konkursu jest zebranie projektów, które zwracałyby uwagę na walory i zasoby kultury lokalnej, uczyłyby dbania o nią, a jednocześnie wykorzystywały jako element rozwoju gospodarczego gminy czy wsi. Ważne jest, by działania te miały charakter integrujący społeczność danej miejscowości, ze szczególnym uwzględnieniem dzieci i młodzieży.  W konkursie zostaną przyznane nagrody w wysokości od 2,5 do 10 tys. zł na realizację projektów przez organizacje, które otrzymają wyróżnienia. Ponadto, opisy wybranych pomysłów zostaną umieszczone na stronach internetowych.

Zgłoszenia do konkursu można nadsyłać do 8 października 2001 roku na adres: Fundacja Wspomagania Wsi, ul. Obozowa 20, 01-161 Warszawa, tel./fax: (22) 632 00 76; 632 13 96; e-mail: jduriaszbulhak@fww. org.pl Konkurs zostanie rozstrzygnięty do 10 grudnia 2001 roku.

Wg @”SN”Dariusz Delmanowicz

Błogosław, Boże, Papieża

W Kazachstanie i Armenii

Wujku! 

Nie jestem calkiem pewna adresu wiec pisze troche w ciemno,a chodzi o interes byc moze dla wujka rowniez. Czy wujek ma jeszce mozliwosc przenocowania lub nawet przyjecia grupy wycieczkowej wybierajacej sie do Lwowa? Chodzi o grupe turystyczną młodzieży i byc moze dłuzszą wspołprace. Mialyby to byc jednodniowe wyjazdy do Lwowa połaczone ze zwiedzaniem Krasiczyna i Przemysla,a nawet z ...poszukiwaniem źrodeł seialu "Plebania". Co Wujek na to? Czy to w ogole jest mozliwe? Mam kontakt z biurem podrozy ,ktoremu bardzo zalezy na tego typu wyjazdach dla grup szkolnych i nie tylko. A mi tez,po tegorocznym wyjeździe do Lwowa wszystkim o tym opowiadam,a w katowicach nikt takich wyjazdow nie organizuje i chcemy zaczac,bo zainteresowanie byłoby.Prosze mi napisac co Wujek mysli na ten temat. Dziekuje z gory,pozdrawiam i przepraszam ze sie odzywam tak słuzbowo... 

Małgosia
W całej naszej formacji i przygotowaniu do kapłaństwa w szczególny sposób zaznaczyła się wielka postać Księcia Metropolity, późniejszego Kardynała Adama Stefana Sapiehy, którego wspominam ze wzruszeniem i wdzięcznością. Jego wpływ był tym większy, że w okresie przejściowym, zanim udało się powrócić do budynku seminaryjnego, mieszkaliśmy w jego rezydencji i spotykaliśmy się z nim na co dzień. Metropolita Krakowski został powołany do kolegium kardynalskiego zaraz po zakończeniu wojny, w wieku stosunkowo późnym. Całe społeczeństwo przyjęło tę nominację jako wyraz uznania dla tego wielkiego człowieka, który podczas okupacji był właściwie jedynym przedstawicielem narodu, wyrażającym jego godność w sposób przejrzysty dla wszystkich. 

Pamiętam ten dzień marcowy, w Wielkim Poście, kiedy Arcybiskup wrócił z Rzymu z świeżo otrzymanym kapeluszem kardynalskim. Studenci wzięli na barki jego samochód i przenieśli do Kościoła Mariackiego, co było wyrazem uniesienia religijnego i patriotycznego, które ta kreacja kardynalska wzbudziła w społeczeństwie. 

Życzymy takiego przyjęcia jak w Wadowicach !
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